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GAZETA LWOWSKA
Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n i e  IG K., k w a r t a l n i e  8 K., 

m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 h. — W miejscu: r o c z n i e  24 IK., półrocznie 12 E., k w a r t a l n i e  6 K., mi e ­
s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  3 K. 20 h. miesięcznie. We wszyst­
kich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie

„Przewodnik naukowy i literack i1',' dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej11, otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipca do końca grudnia, ćwieróroczni. i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 h., drudzy 60. h. „Prze­
w odnik11 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznyeh.

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakeyi i Adiuinistracyi 
u lica" Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycja miejscowa 
w Ageneyi dzienników St. Soko łow skiego. Pasaż  
Hausn anna I. 9. — Listy należy frankowaó.

Reklamaeye otwarte wolne od opłaty 
Telefon Redakeyi nr. 88.

P m  DO PEZiPŁATY.
Przedpłata na „Gazetę Lwowską,“ 

wynosi za drugie półrocze (od i lipca 
do BI grudnia) w miejscu 12 K , p o ­
cztą 16 K., ćwierćrocznie (od 1 lipca 
do kr ńca września) w miejscu 6 K 
p o cz tą  8 K.; miesięcznie (od 1 do koń­
ca każdego miesięea) w nrejscu 2 K., 
pocztą 2 K. 70 h.

Prenuraeratorowie roczni lub pół­
roczni, (którzy p r e n u m e r u j ą  cd Igo 
stycznia do końca grudnia lub do 
końca czerwca), otrzymają „Przewo­
dnik naukowy i literacki11, dodatek mie- 
s.ęezry do „Gazety Lwowskiej" b e z ­
p ł a t n i e ;  ówierćroezui zaś i miesię­
czni za dopłatą; pierwsi i K. 50 h., 
drudzy 60 h. „Przewodnik", prennmo 
rov any osobno, kosztuje rocznie 8 K., 
półrocznie 4 K., ćwieróroezme 2 K.

eelu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty
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H A T O T A .

OSTATSiA BUTELKA
P O W I E Ś Ć .

(Z cyklu; „Z dalekich lądów").

X.
(Ciąg dalszy).

Rozmawiał o tem z Dyaną, chodząc z nią 
pomiędzy grobami i tu dopiero dowiedziała 
się ona, jak okrutny zbieg okoliczności na­
piętnował ów nieszczęsny pogrzeb ostatniej 
butelki jeszcze potworniejszą, ohydą,.

Nie poruszali nigdy dotąd tego przed­
miotu i było to coś co ich jeszcze jakby 
"Wbrew wszystkiemu dzieliło. Teraz ta ostatnia 
zapora pękła i niewypowiedziana błogość zu­
pełnego zespolenia objęła ich dusze.

Jem u zwłaszcza wydało _się,_ że ciężar 
jakiś nieznośny spadł mu z piersi i po raz 
pierwszy śmiech jego dźwięczał szczerą swo­
bodą a w oczach obok rozrzewnienia pojawił
się jeszcze figlarny błysk, gdy mówiąc żar­
tobliwie o tej „przeszłości" Dyany, patrzył na 
jej śliczną jak zorza płoniącą się twarzyczkę 
i powtarzał:

— Mój ty biały, niewinny kwiecie!
Zstępowali zwolna ze wzgórza, zatrzy­

mując się często, bezwiednie, jak ci, którym 
nigdzie nie spieszno, bo to, co im najdroższe 
Jest z nimi.

— Z tem wszystkiem — zaczął ' znów 
Po chwili miody człowiek— pojąć mi niepo-' 
dobna, jak się to stać mogło, aby siostra wie­
lebnego Eorstera poszła za....

CZĘŚĆ URZĘDOWI
Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­

czył najmiłośeiwiej nadać srebrny krzyż za­
sługi z koroną wachmistrzowi Józefowi S h a -  
n ie l ,  z krajowej komendy żandarmeryi nr. 
5 we Lwowie.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA

Ltvófv, 26 czerwca,.

W Rossyi od dawna kwesty a refor­
my szkolnictwa średniego^ i wyższego — 
nie mówiąc już nie o niższein — stanowi 
jedno z pilniejszych zagadnień obecnej do­
by w zakresie stosunków w ew nętrznych; 
znane wypadki na Uniwersytetach rossyj- 
skic-h, wykazując w dosadny sposób ujemne 
strony dotychczasowego stanu rzeczy, pobu­
dziły powołane do tego czynniki rossyjskiej 
adiuinistracyi do spieszniejszej pracy nad re­
formą. Pozostaje, jednak rzeczą dotychczas 
nierozstrzygniętą, w jakim duchu zamierzo­
na reforma będzie się obracać: czy uwzglę­
dni ona życzenia i potrzeby młodzieży i za­
patrywania liberalniejszej części społeczeń­
stwa rossyjskiego, czy też ograniczy się tyl­
ko do najkonieczniejszych zmian , poprzesta­
nie na reformie planu nauki, nie dotykając 
ducha systemu szkolnego.

Usiłowania podjęte w kierunku refor­
my przez Bogolepowa, który — jak wiado­
mo — zginął z ręki zabójcy, a potem Wan- 
nowskiego, tkwią jeszcze żywo w ogólnej pa-

— Tawerniarza — dokończyła Dyana.j— 
Tak, to się wydaje nieprawdopodobnem. Ale 
ojciec mój pochodził także z misyonarskiej 
rodziny. Tylko od dzieciństwa objawiał wprost 
przeciwne upodobania i skłonności. Miał 
wspaniały g ł0s i marzył o karyerze scenicz­
nej. Wiem, że walczył z niesłyehanemi trudno­
ściami, aby wejść na tę drogę i że mu to 
już we wczesnej młodości zatruło serce go­
ryczą. — Chorym przywieziono go do domu 
rodziców Tam odzyskawszy zdrowie, poznał 
moją matkę.... pokochał ją.... wróciła mu chęć 
do życia.... pomyślał o innym zawodzie i za­
łożył drukarnię.,..

— M isyjną?
— N ie, świecką; z własnych na sce­

nie zebranych funduszów. Nie sprzeciwiano 
się jego małżeństwu. Liczono, że wnlyw żony 
powróci go całkowicie misyom. Ale stało się 
inaczej.... Matka moja, którą zaledwie pamię­
tam, miała być anielskiej dobroci, ojca ko­
chała ogromnie i nie ona jego, lecz on ją  ku 
sobie nagiął..,. Wskutek tego znosiła nie­
ustanne wyrzuty ojca. rodziny swojej i ea- 
łeg‘0 Stowarzyszenia. Moje przyjście na świat 
stało się źródłem nowych nieporozumień i za-

Misye za pośrednictwem matki 
chciały kierować mojem wychowaniem.... oj­
ciec sprzeciwiał się temu stanowczo.... Bie­
dna moja matka żyła w ciągłej rozterce.... 
Pragnęła dogodzić „ednyrn i drugim, i zadrę­
czała się bezowocnością swych usiłowań.... 

reszcie umarła.... Ojciec w ogóle nie lubił
0 tem wspominać, lecz wiem, że przypisy­
wał misyom utratę swego domowego szczęścia,, 
śmierć matki mojej i zapłonął ku nim nie- 
-pc uamowaną nienawiścią.... Stracił też na 
drukarni, znudziło go to życie i po śmierci 
zony w pierwszym porywie żalu, po prostu 
przez zemstę, aby dokuczyć tym, których 
uważał za sprawców wszystkich swoich nie­
szczęść, przeniósł się z Londynu do Liwerpoolu
1 w porcie założył tawernę.

— W istocie— zauważył pan Benson — 
nie mógł im wyrządzić sroższej zniewagi.

mięci. Po Wannowskim, który niedawno o- 
trzymał dymisyę, został ministrem oświaty, 
a właściwie „zarządzającym" tem m inister­
stwem Zenger, były kurator warszawskiego 
okręgu naukowego, który tam, jako następca 
Apuchtina, pozostawił korzystne wspomnie­
nie. Gdy poprzednio projektowano zupełną 
reformę szkół średnic- rossyjsldch w kie­
runku usunięcia z nich nauk klasycznych a 
wprowadzenia wyłącznie nauk realnych oraz 

‘języków nowożytnych, nowy ninister, Zen­
ger, staje na stanowisku pośredniem. Pro­
jekt jego reformy nie jest jeszcze gotowy, 
ale niewątpliwie za wyraz zapatrywań mi­
nistra należy uważać zasadnicze wskazówki, 
jakie m inister otrzymał świeżo w reskrypcie 
cara, do niego wystosowanym, a tyczącym 
się tej reformy.

Reskrypt ten, ogłoszony w Prapiitel- 
stw im nym  Wiestniku opiewa: „Zamianowa­
wszy pana zarządzającym ministerstwem o- 
światy, włożyłem na paaa, _w rzędzie wa­
żniejszych obowiązków, zadanie przygotowa­
nia i przedstaw ieni do mojego ̂  zatwierdze­
nia za pośrednictwem rady państwa proje­
któw przekształcenia szkoły średniej i wyż­
szych zakładów naukowych.

„W celu skorzystania przy wykonaniu 
tej pracy z tego, co uznałem za pożyteczne 
we wnioskach pańskich najbliższych poprze­
dników, zezwoliłem panu przejrzeć;na no­
wo ułożone przez nich projekty, tyczące się 
szkoły średniej. Niezależnie od tego, uznaję 
za właściwe udzielić panu' kilka wskazówek.

„Przedewszystkiem potwierdzam moje 
żądanie, aby w szkole wraz z kształceniem 
młodzieży łączono wychowanie jej w duchu 
wiary, wierności dla tronu i ojczyzny i sza­
cunku dla rodziny, jako też troskę o to, aby 
wraz z rozwojem umysłowym i fizycznym 
młodzieży, młodzież od lat najwcześniejszych 
uczyła się i porządku karności.

„Szkoła, z której wychodzi młodzieniec 
z samemi tylko wiadomościami szkolnemi,

— Tak — odrzekła Dyana ze smutkiem — 
czyn to był mściwy i sądzę, że biedny mój 
ojciec nie znalazł w nim spodziewanego uko­
jenia. Ale się zaciął i dotrwał już w tem do 
końca. Byłam jeszcze wtedy bardzo małą. 
Misye, to jest rodzina matki i ojca, chciały 
mnie koniecznie, odebrać, udawano się po 
dobno na drogę sądow ą— napróźno jednak; 
chowałam się w tawernie i pamiętam jak na 
wpół pije ni majtkowie podawali mnie sobie 
z rąk do rąk i mówili, że jestem wróbelkiem 
skaczącym po głowacU starych wilków mor­
skich. Ale w gruncie byli to dobrzy ludzie 
i choć czasem dochodziło pomiędzy nimi 
do kłótni i bijatyk, nigdy żaden z nich nie 
uczynił mi najmniejszej krzywdy — myślę 
też, że ojciec byłby takiego rozszarpał. Pa­
miętam dobrze jednego -^starego już „par- 
se ra"1) — który mi zawsze przynosił zabawki 
i łakocie, i na którego kolanach zasypiałam 
często, kołysana monotonną melodyą „Trzech 
ślepych myszy"2)... Tak upłynęło dzieciństwo 
moje.

Lzy zabłysły w jej szafirowych oczach.... 
Umilkła i zamyśliła się smutno. Widocznem 
było, że te wspomnienia są jej drogie, ale 
i bolesne zarazem.

Pan Benson milczał także.
Podczas gdy mówiła, brwi jego drgnęły 

kilkakrotnie.
Nie, nie mogło mu to być iiufem, że 

ten cudny kwiat jego życia rozwijał się 
w szynkownianych wyziewach, że zuchwałe 
dłonie pijanych portowców niańczyły pierwo­
cina tych dziewiczych kształtów, których sam 
widok dreszczem takiej rozkoszy napełniał 

jego żyły.

r) Parser, rachmistrz okrętowy. (Przyp. 
autora).

2) Three blind mouses, trzy ślepe myszy, 
popularna piosnka okrętowa, którą majtkowie- 
angielscy godzinami śpiewają chóralnie'po ta­
wernach i na pokładach. (Przyp. autora).

Jednorazowe inseraty Obliczają się po 14 bal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersz.:, miarą pe­
titową, ogłoszen ia  zaś tabelaryczne i liczbowe po 
20 hal. od jednego w iersza m iary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agencya dzienników Soko łow sk iego  
we Lwowie Pasaż  Hnusmanna I. C. i w biurze Ludwi­
ka Plohna ul. Karola Ludw ika I 9; we Prancyi w Pa­
ryżu wyłącznie Agencya pana Adama, 38 Rue de 
Yarenne.

pozbawiony wykształcenia religijno-moralne­
go, poczucia obowiązku, karności i szacunku 
dla starszych, nie tylko nie jest pożyteczna, 
lecz często szkodliwa, siejąc tak zgubną dla 
każdej sprawy samowolę i zarozumiałość.

„Dla osiągnięcia wskazanego przeze 
mnie celu, należy bezzwłocznie postarać się
0 to, aby w stolicach i miastach gubernial- 
nych były zakładane pensyonaty wychowaw­
cze przy średnich zakładach naukowych, o- 
ględnie wybierając na kierowników ludzi 
najlepszych i nie dopuszczając osób, nieprzy­
gotowanych do wykonania wskazanych przeze 
mnie zadań.

„Zarazem- uważam za rzecz] niezbędną 
rozważenie sprawy lepszego materyalnego 
uposażenia osób, powołanych do kształcenia
1 wychowywania młodzieży.

„Co do urządzenia szkoły, to pragnę, 
aby była trzech ategoryj : niższa z całko­
witym" kursem wykszałcenia, średnia różnych 
typów, również z całkowitym kursem wy­
kształcenia, i średnia, przygotowywująca do 
Uniwersytetu.

„Go się tyczy Uniwersytetów, to po 
smutnem doświadczeniu lat ubiegłych, spo­
dziewam się od administraeyi naukowej i od 
profesorów serdecznego i roztropnego obcho­
dzenia się ze stroną duchową powierzonej 
ich opiece młodzieży. Niech pamiętają, że we 
wszystkich przypadkach zwątpienia, walki i 
szału, młodzież jest uprawniona do szukania 
i znalezienia w swoich kierownikach bra­
kującego jej doświadczenia, stałości przeko­
nań i świadomości, że niekiedy całe życie 
zależy od jednej chwili nierozumnego szału.

W końcu car dodaje: „Dla rodziciel­
skiego serca mojego przyjemnie było dowie­
dzieć się, że znaczna większość studentów 
w końcu obecnego roku szkolnego w samo- 
dzielnem poczuciu obow:ązku powróciła do 
zajęć naukowych i do porządku. Pragnę wie­
rzyć, że po wypoczynku letnim i spokojnem 
obcowaniu ze swem sumieDiem, jako też pod

Ale opanował się natychmiast i zgniótł 
tę myśl niby jadowitą gadzinę.

I  cóż ztąd? Alboż sam nie widział jej 
na tem tle? Alboż była przez to mniej piękną, 
mniej czystą?

— Mów dalej, mój słodki aniele, — wy­
rzekł.

Podniosła na niego wzrok wdzięczny, 
jakby odgadłszy tę krótką walkę, jaką z so­
bą stoczył, oczy jej podziękowały mu przez 
łzy za to zwyeięztwo miłości i wiary.

— Mało już mam do powiedzenia — 
odrzekła, — gdy podrosłam, ojciec oddał mnie 
na najlepszą pensyę w Liverpoolu. Otrzyma­
łam tak zwane wyższe wykształcenie. Uczo­
no mnie grać, śpiewać, malować. Na waka­
cje  nawet nie wracałam do domu z wyraź­
nej woli ojca. On mnie tylko często odwie­
dzał i zawsze, gdy odchodził, widziałam łzy 
vr jego chmurnych oczach. Drogi, biedny 
ojciec! On mnie tak kochał i był taki nie­
szczęśliwy !

I  znowu głos jej zadrżał.
— A potem — ciągnęła dalej po chwili— 

chciał mnie umieścić przy jakiej zacnej za­
możnej rodzinie, chciał, abym weszła w in­
ny świat, bawiła się. Wiem, że sam byłby 
sobie odmawiał wszystkiego, byłem ja  miała 
strojne suknie i żyła w dostatkach. Ale ja 
się temu oparłam, czyź mogło być inaczej? 
Skończyłam lat ośmnaście, nie byłam już 
dzieckiem i mogłam zrozumieć, jak wielka 
ofiarą pragnął nr. stworzyć to inne życie" 
Na klęczkach musiałam uzyskać prawo po­
wrotu pod jego dach. O ! bo ja  ci nawet 
wypowiedzieć nie potrafię, jak on cierpiał 
nad tem że byłam jego córką.... córką tawer­
niarza . Jak  srogie czynił sobie wyrzuty, że 
mnie, jak mówił, zemście swej poświęcił. 
On robił sobie wyrzuty! Gdyby był królem, 
nie mógłby bye dla mnie lepszym ojcem!

(Ciąg dalszy nastąpi).



zbawiennym wpływem rodziców i najbliższych, 
ucząca się młodzież posłucha mojego głosu, 
nawołującego wspólnie ze wszystkimi moimi 
wiernymi poddanymi do pracy i legalności. 
Rozruchom, hańbiącym naukę i Uniwersy­
tety, którymi dawniej słusznie chlubiła się 
Rossya, i gubiącym, tyle drogich ojczyźnie 
i mnie młodych żywotów, powinien być po­
łożony kres dla dobra powierzonego mi przez 
Boga narodu11.

Z c. i  krajowej Bafly szkoinnj.
0. k. Raaa szkolna krajowa uchwaliła 

n a  posiedzeniu z dnia 20 czerwca b. r . :
zatwierdzić nominacye: ks. Wojciecha 

Macha na duchownego członka obrz. rzym. 
kat. do c. k. Rady szkolnej okręgowej w 
Samborze; ks. Tomasza Szumyły na ducho­
wnego członka obrządku gr. kat. do c. k. 
Eady szKolnej okręgowej w Przeworsku; ks. 
Mikołaja Kołtuniaka na duchownego członka 
obrządku gr. kat. do c. k. Eady szkolnej 
okręgowej w Ezeszowie; ks. Sylwestra Ste- 
ciaka na duchownego członka obrządku gr. 
kat. do c. k. Eady szkolnej okręgowej w Ra- 
wie; ks. Władysława Dorożyńskiego na du­
chownego członka obrządku gr. kat. do c. k. 
Eady szkolnej okręgowej w Dolinie;

wyznaczyć: Antoniego Winkowskiego, 
nauczyciela kierującego w Starym Sambo­
rze, na drugiego reprezentanta zawodu nau­
czycielskiego do c. k. Eady szkolnej okręgo­
wej w Starym Samborze;

zatwierdzić w ybór: ks. Franciszka Skar- 
bowskiego, rz. kat. katechetę c. k. męskie­
go seminaryum nauczycielskiego w Stanisła­
wowie na reprezentanta zawodu nauczyciel 
go do c. k. Eady szkolnej okręgowej w Sta­
nisławowie ;

zamianować: Stanisława Majerskiego
dyrektorem 6-klasowej szkoły wydziałowej 
żeńskiej im. król. Jadwigi we Lwowie połą­
czonej z 4-klasową szkołą ludową pospolitą; 
Ludwika Kniazia nauczycielem kierującym
4-klasowej szkoły w Jezupolu; Kazimierę Ju­
sze,zakiewiczównę nauczycielką 5 - klasowej 
szkoły wydziałowej żeńskiej w J a ś le ; ks. 
Sofroniusza Sokołowskiego nauczycielem re ­
ligii gr. kat. 5-klasowej szkoły męskiej w 
żó łkw i, Józefa Geronisa nauczycielem kieru­
jącym 3-klasowej szkoły w Gzernia-wie ; Igna­
cego Koseekiego nauczycielem starszym i 
Jactwigę Kosecką nauczycielką młodszą 4- 
klasowej szkoły w Bobowej,

nauczycielami kierującymi szkół 2-kla­
sowych: Jana Wójcika w Dzikowcu, Michała 
Worobca w Ostrowie, Daniela Fedoruka w 
Orzechowcu, Jana Samolewicza w Czermnej, 
Mikołaja Walaszka w Swięcanach;

nauczycielkami młodszemi szkół 2-kla- 
sow ych: Sydonię Haralewiczową w Jeleśni, 
Stanisławę Bubównę w Jodłowej I . ;

nauczycielami i nauczycielkami szkół 
1 -klasowych: Wiktora Kwaśnii kiego w Ka- 
sperowcach, Jana Hiittera w Laszkach, Teklę 
Malinowską w Wołosowie, Herminę Lauter- 
bachównę w Jamnej, Franciszka Kupkę w 
Dorze, Mieczysława Długosza w Eadoehoń- 
cach, Stefana Trznadla w Jodłowej fis, Ja­

dwigę Majewską w Uhrynowie dolnym, Mi­
kołaja Puszkara w Tumirzu, Annę Salamo- 
nównę walorowej, Jana Petryckiego w Ko- 
marówoe, Piotra Wolańczyka w Zarubiń- 
cach;

przenieść: Emmę Tułaczkównę nauczy­
cielkę 1-klasowej szkoły w Skwarzawie no­
wej na równorzędną posadę do szkoły w 
Mierzwmy; Zofię Karlińską nauczycielkę 1- 
klasowej .szkoły w Chrości na równorzędną 
posadę do szkoły „na Podgrabiu11 w Niepo­
łomicach ;

zorganizować: 4-klasową szkołę, ludową 
żeńską im. Klementyny Tańskiej we Lwo­
wie; 1-klasową szkołę wyGrabnie okręgu 
brzeskiego;

wyłączyć: gminę Glinik górny okręgu 
strzyżowskiego z zakresu szkolnego w Gogo­
lowie i zorganizować osobną 1-klasową ęzkołę 
w Gliniku górnym, gminy Nieżuchów i Ho- 
łobutów okręgu stryjskiego z zakresu szkol­
nego w Zawadowie i zorganizować osobne 
1-klasowe szkoły w Nieżuchowie i Hołobu- 
tow ie;

przekształcić: 4-klasową szkołę miesza­
ną na kolonii kolejowej w Nowym Sączu na 
4-kl. męską i 4-kl. żeńską; 5-kl szkołę mie­
szaną w Brzesku na 5-kl. męską i 5-kl. żeń­
ską; 5-kl. szkołę męską w Żółkwi na 6-kl.;
4-kl. szkołę mieszaną w Peczeniżynie na
5-kl.; 1-kl. szkołę w Samocicach okręgu dą­
browskiego na 2-kl., 1-kl. szkołę w Cisowie 
okręgu doliriskiego na 2-kl.

ustanowić: posadę nauczyciela religii 
rzym. kat. i posadę nauczyciela religii gr. 
kat. w 5-kl. szkole ludowej męskiej w Lu­
baczowie w okręgu cieszanowskim.

wy sejmowe.

Komisy a budżetowa — jak już donie­
śliśmy — uchwaliła na podstawie ręferatu 
generalnego sprawozdawcy budżetu lir. Sta­
nisława Badeniego prowizoryum budżetowe 
na lipiec, oraz rezolucyę z wezwaniem do 
Rządu o zwoływanie Sejmu, w takiej porze 
i na tak długo, by Sejm mógł przysługujące 
mu z mocy konstytucyi prawa i obowiązki 
w należyty sposób spełniać, a przedewszy- 
stkiem budżet przed rozpoczęciem roku bud­
żetowego uchwalić11.

W uzasadnieniu tej ostatniej rezolucyi 
powiedziano w sprawozdaniu sejmowem mię­
dzy innemi:

„Sąjfn domagał się corocznie prawie 
zwoływania Sejmu w takim czasif,' by mógł 
obowiązkom konstytucyjnie mu przekazanym 
sprostać i przysługujące mu z mocy kon­
stytucji prawa wykonywać, a pjśfidewbzy- 
stkiem uchwalić budżet przed rozpoczęciem 
roku budżetowego. Wszystkie uchwały Sejmu 
i starania Wydziału krajowego na uchwa­
łach Sejmu oparte — pożądanego skutku 
nie odniosły. Sejmy skazane są na to, by 
tylko wtedy i tylko o tyle obradowały, o ile 
im Bada państwa czas wolny do obrad po­
zostawi, choć prawa konstytucyjne Sej­
mów są dawniejsze, a w każdym razie nie 
są mniejsze.

„To różne i w niewłaściwym czasie 
zwoływanie Sejmu przynosi, zdaniem korni- 
syi, dotkliwe i doniosłe szkody gospodarce 
krajowej i jest powodem wielkiego niezado­
wolenia ludności, która słusznie domaga się, 
by Sejm spełnił dla jej dobra to wszystko, 
co na podstawie statutu spełnić powinien, a 
czego z braku czasu spełnić nie może. Ale 
Sejm, jako taki, przedewszystkiem z ubole­
waniem upatrywać musi obniżenie znacze­
nia sejmów wogóle w tern, że nabierają dru­
gorzędnego znaczenia przez to, że tylko w te­
dy i o tyle obradować mogą, o ile pozo­
staje wolny czas po obradach Eady pań­
stwa. — Jeżeli w przeszłych latach na u- 
sprawiedliwienie tego opłakanego stanu rze­
czy można było powołać się na zupełną nie­
możliwość zwołania Sejmu w czasie właści­
wym, to stwierdzić należy, że w roku obe­
cnym stan rzeczy się pogorszył, bo wytłó- 
mafzjfiJsobie trudno, dlaczego Sejmy nie 
mogły obradować w miesiącu styczniu, w 
którym to czasie Bada państwa nie obrado­
wała.

„Komisya budżetowa ma nadzieję, że 
w przyszłości stanowcze życzenie Sejmu u- 
względnionem zostanie, a będzie rzeczą Wy­
działu kraj. czynić wszystko, by spełnienie 
uchwały Sejmu, którą komisya do uchwały 
przedkłada, zapewnię1;..

Na posiedzeniu komisyi wodnej, odby­
tem wczoraj po południu, przydzielono wnio­
sek p. Kozłowskiego w sprawie regulacyi 
wód, po przeprowadzeniu dyskusyi informa­
cyjnej wnioskodawcy do referatu.

P. Merunowicz podniósł kwestyę, czy 
nie należałoby domagać się przydzielenia 
komisyi wodnej sprawozdania Wydziału 
krajowego z czynności w zakresie budowli 
wodnych, przekazanego komisyi gusp odarstwa 
krajowego.

Uchwalono w sprawozdaniu do Sejmu 
zaznaczyć, że wszystkie sprawozdania i wnio­
ski tyczące się budowli wodnych, regulacyi 
wód i melioraeyj powinny być przekazywane 
komisyi wodnej.

Dalej- uchwalono uprosić przewodni­
czącego komisyi, ażeby wszedł w porozumie­
nie z przewodniczącym komisyi gospodar­
stwa krajowego, co do wspólnego załatwie­
nia spraw wodnych albo przez obopólnie wy­
brane subkomitety, albo też na wspólnem 
posiedzeniu. Na wypadek gdyby komisya go­
spodarstwa krajowego zgodziła się na sub- 
komitet, komisya wodna dezygnuje ze swej 
strony w skład tego subkomitetu pp. Ko- 
złowskierJoT, Dzikow skiego, Skołyszewskiego, 
Kolischera i Merunowicza.

W komisyi gospodarstwa krajowego 
załatwiono na podstawie referatu p. Schnel- 
la przedłożenie rządowe z projektem zmiany 
ustawy o używaniu ogietów prywatnych we­
dług wniosku rządowego.

Na podstawie referatu p. Struszkiewi- 
cza załatwiono sprawozdanie o praktycznym 
kursie dozorców melioracyjnych, oraz o pod­
wyższeniu płac nauczycielom niższych szkół 
rolniczych i kraj. szkoły ogrodniczej w Tar­
nowie. a to zgodnie z wnioskami Wydziału

W subkomitecie komisyi dla reform 
agrarnych obradowano wczoraj wieczorem 
nad programem tych spraw, które w tej je ­

szcze sesyi sejmowej mają być poruszone. 
Jako sprawy nagłe uznano: sanacyę kas po­
życzkowych gminnych, sprawę opieki nad 
emigracyą, wreszczie sprawę parcelacyi.

*
Dziś obradują komisye: budżetowa, szkol­

na, administracyjna, gminna, prawnicza, dro­
gowa i pety cyjnań] oraz kluby : demokraty­
czny, autonomistów i rolniczy. Na dziś po 
południu sprosił także ks Czartoryski na po­
siedzenie wszystkich posłów sejmowych z 
kuryi mniejszej własności.

Sejm y krajowe.

(Telegram).
Celowiec, 26 czerwca. Na wczorajszem 

posiedzeniu Sejmu uchwalono przekazać ko­
misyi projekt reformy wyborczej z uwzglę­
dnieniem życzeń wyrażonych przez zastęp­
cę Eządu. Komisyę wezwano, aby do dni 
14 przedłożyła sprawozdanie.

Lubiana, 26 czerwca. Sejm kraiński 
został wczoraj zamknięty.

Grac, 26 czerwca. Na wczorajszem po­
siedzeniu Sejmu styryjskiego bez dyskusyi 
uchwalono przekazać komisyi przedłożenie 
tyczące się reformy wyborczej.

Insbruk, 26 czerwca. Wczoraj otwarto 
Sejm tyrolski. Zagaił sesyę Marszałek krajo­
wy w językach niemieckim i włoskim. — 
Następnie wygłosił dłuższe przemówienie, 
także w  obu językach, Namiestnik hr. Schwar- 
zenau ; przyrzekł on popierać wszystkie spra­
wy leżące w interesie kraju i wyraził na­
dzieję, że kwestye bieżące obu części kraju 
zostaną pomyślnie rozwiązane przy utrzyma­
niu zasady niepodzielności kraju.

Poseł Brugnara imieniem Włochów o- 
świadczył, że biorą udział w sprawach Sej­
mu z tern zastrzeżeniem, iż przedewszystkiem 
kwestya autonomii pizyjdzie pod obrady. N a­
stępne posiedzenie dziś.

Berno, 26 czerwca. W sejmie moraw­
skim p. Stransky uzasadniał wczoraj swój 
wniosek nagły w sprawie zmiany ordynacyi 
wyborczej do sejmu. Mówca oświadczył, że 
najwyższy jest czas rozszerzyć polityczne 
prawa szczególnie dla szerokich warstw lu­
dności; dalej omawiał obszernie paragraf, 
odnoszący się do agitacyi z ambon i powie­
dział, że Młodoczesi nie chcą walczyć z Ko­
ściołem, szanują religijne uczucia ludno­
ści i duchowieństwo oraz nauki kościelne. 
Właśnie dlatego, że jego stronnictwo nie 
chce walki z Kościołem, jest przeciwne agi­
tacyi z ambon, która rzekomo obecnie istnie­
je, co mówca stara się poprzeć kilku przy­
kładami.

P. Chlumecky wystąpił przeciwko żą­
daniu zniesienia kuryj wielkiej własności i 
Izb handlowych.

P. Goetz wyraził zdanie, że wniosek 
p. Stranskyego dąży do tego, aby Czechom 
dać większość w sejmie morawskim. I Niem­
cy są także za reformą wyborczą w duchu 
tajnego bezpośredniego głosowania jednakże 
występują przeciw wnioskowi Stranskyego, 
ponieważ wniosek ten może tylko przewlec 
sprawę reformy wyborczej.
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(„Ostatnie dni PeMnu“ przez Piotra Loli’ego)

(Ciąg dalszy).

II.
Ósma godzina wieczórem. W zapadającym 

zmroku dnia majowego oryginalne latarnie 
ze szkła, połyskujące paciorkami, albo z ry­
żowego papieru w kształcie ptaków i lotu­
sów, wszędzie pozaświecane, na gałęziach 
starych cedrów i na placyku tego pałacu Eo- 
tundy, który znałem dawniej, gdy był po­
grążony w tak ponurej ciszy i opuszczeniu....

Dzisiejszej nocy będziemy mieli ruch, 
życie, wesołe światło. Już teraz w pośród 
cudownej dekoracyi, którą iluminować zaczy­
nają, snują się ludzie w paradnych strojach, 
oficerowie wszystkich narodowości Europy i 
Chińczycy w długich jedwabnych szatach w 
urzędowych kapeluszach, z których opadają 
pióra pawie. Stół na siedmdzissiąt osób u- 
stawiony jest pod namiotem i oczekujemy 
różnorodnego tłumu naszych gości.

Zaczynają przybywać ze świtami ze 
wszystkich czterech stron Pekinu, konno, w 
lektykach, w powozach i wózkach, lub we 
wspaniałych _ palankinach. Jak tylko jakaś 
wysoka osobistość wyłania się tam w dali, 
u malowanej i złoconej bramy u stoku po 
chyłości, jedna z naszych muzyk wojsko­
wych, która oczekiwała jego przybycia, roz­

poczyna grać jego hymn narodowy. Hymn 
rossyjski następuje po niemieckim, japoński 
po „Marsz bersaglierów11. Usłyszymy nawet 
hymn chiński, bo unoszą właśnie pompaty 
eznie wielki arkusz czerwonego papieru : bi­
let wizytowy Li-IIung-Ozanga, który jest na 
dole i stosując sie do etykiety, anonsuje naj­
przód swoje przybycie. Dalej, poprzedzani 
podobnemi kartami, przybywają, wielki śędzia 
Pekinu i nadzwyczajny reprezentant cesa­
rzowej. Będą obecni na naszym festyn ie  ci 
książęta chińscy, przywiezieni w galowych 
lektykach z eskortą kawaleryi i wchodzą, z 
nieprzeniknionem obliczem i wzrokięm, wio­
dąc za sobą tłumy służby w jedwabnych 
strojach. Trochę ciężko było skłonić ich, aby 
przyszli! Ale pułkownik Marchand, upowa­
żniony przez naszego generała, wziął sobie 
za punkt honoru, żeby ich zdecydować.

Wśród naszych mundurów europejskich 
mnożą się suknie mandarynów i spiczaste 
kapelusze z koralowymi guzami. A oloecność 
ich na tym fęstynie barbarzyńców, w^sa- 
mern sercu „Cesarskiego m iasta11 sprofano­
wanego, pozostanie jedną z najdziwaczniej­
szych sprzeczności w obecnych czasach.

Przy stole, zasiadło towarzystwo, jakie­
go nigdy nikt nie widział; cesarskie dywa­
ny pod stołem wyglądają jak z gęstego, żół­
tego aksamitu, a obowiązkowe bukiety u- 
łożono w olbrzymich wazonach, których 
wieku i wartości oznaczyć trudno, a któ­
re na jeden wieczór wyciągnięto ze skła­
dów cesarzowej. Na honorowem miejscu 
siedzi marszałek Waldersee obok żony m ini­
stra francuskiego, dalej, dwóch biskupów we 
fioletach, generałowie i oficerowie siedmiu 
zjednoczonych narodów, kilka pań w jasnych 
tualetach i wreszcie trzech wielkich książąt 
chińskich, zagadkowych w swoich haftowa­

nych jedwabiach z przysłoniętemi oczami 
pod galowymi kapeluszamt z opadającemi 
piórami.

Przy końcu tego obiadu, który można 
nazwać snrufanowaniem dawnych zwycza­
jów cłrńskich, gdy róże zaczynały już po­
chylać swoje, zwiędnięte główki na brzegi 
szacownych wazonów, nasz generał, kończąc 
toast przy szampanie, zwraca się-,do żółtych 
książąt: „Wasza obecność ‘tutaj, pomiędzy 
nami — mó\i i — dostatecznie stwierdza, że 
nie przyszliśmy wydawać wojny Chinom, 
tylko szkaradnej sekcie, i t. d....“

Beprezentant, cesarzowej wtedy, z pra- 
wdżiwi^j azjatycką zręcznością podejmuje ten 
ternut, podczas gdy ani jeden rauszkuł nie za­
drgał na jego dworakiem, żółtem obliczu i 
odpowiada, on, który był podstępnie jednym
z Najokrutniejszych bokserów: „W imieniu 
Jej. Cesarskiej Mości ChińskidŁ dziękuję ge­
nerałom europejskim, że przybyli z siłą zbrojną 
użyczyć pomojJSy naszemu Rządowi w jednej 
z najkrytyczniejszych chwil, jakie nasz kraj 
przebył11.

Nastało krótkie milczenie osłupienia, 
a potem wychylono kielichy szampana.

W czasie bankietu cały plac zaroił się 
mundurami i złoceniami: kilkuset oficerów 
ze wszystkich narodów tu reprezentowanych 
zjawiło się na zaproszenie. A ponieważ po 
ostatnim toaście wstaliśmy od stołu, idę 
oprzeć sio na poręczach tarasów, żeby zdała 
i zgóry patrzeć na przybycie capstrzyku z 
latarniami,

Wychodząc z pod tych gęstych cedrów 
i z pod „yelum11, gdzie widok był zakryty, 
prawdziwą niespodzianką i zachwytem jest 
roztaczające się przed oczami wybrzeże ce­
sarskiego jeziora i ten cały melancholijny i

cichy krajobraz — w zwykłym czasie miejsce 
nieprzebytych ciemności, nad którem zdaje 
się unosić wiekuista żałoba — który teraz 
oświeca się nagle, jakby dla jakiejś fanta­
stycznej apoteozy.

Nasi żołnierze przyczajeni wszędzie, 
w starych zamarłych pałacach, w starych 
świątyniach porozrzucanych wśród drzew, 
w niespełna godzinę, łażąc po dachach ema­
liowanych, pozapalali niezliczone latarnie 
czerwone i szeregi lampek rysujących kształty 
dachów i piętr, całą chińszczyzną archite­
ktury, ekscentryczność miradorów i wieżyc. 
Pas świetlany ciągnie sie przez całą długość 
tragicznego jeziora, aż do wysoko trawą za­
rośniętych łąk, gdzie jeszcze może trupy się 
ukrywają. Aż do najdalszych wybrzeży, aż 
do samej głębi, które zazwyczaj gubią się w 
nieprzeniknionych ciemnościach, ten park 
Cieniów, w którym pomimo to, wszystko nie 
przestaje być spustoszone i złowrogie, — 
wszystko na pozór świąteczne. Stare zam­
czysko na Jaspisowej wyspie, które drzemało 
w powietrzu ze swojern wstrętnem bożyszczem, 
budzi się nagle, aby rzucać snopy iskier i 
błękitne rakiety.

A gondole cesarzowej, tak długo n ie ­
używane i trochę już zepsute, pływają tej 
nocy na zwierciedle wód, oświecone jak w 
Weneeyi. Pozór życia ożywia te wszystkie 
rzeczy, a raczej widma rzeczy, na jeden, je­
dyny wieczór.

I nikt, nigdy tego już nie zobaczy, 
czego dotychczas także nikt jeszcze nigdy nie 
oglądał....

(Ciąg dalszy nastąpi).



O
Następnie uzasadniał p. Żaczek naglą­

cy wniosek Staroczechów, domagający się re­
formy wyborczej bez zniesienie kuryi wiel­
kiej własności i kuryi Izb handlowych. Mó­
wca polemizuje ze Stranskym, wskazując na 
wspólność interesów wielkiej własności z 
małą. Nagły wniosek Stranskyego odrzuco­
no; Izba uchwaliła natomiast nagłość wnio­
sku Żaczka (Staroczechów), a sam wniosek 
jak i inne wnioski tyczące się sprawy refor­
my wyborczej odesłała do osobne] komisyi.

Z Poznania.
Depesza doniosła już krótko _ o drugim 

procesie wrzesińskim, który raczej był epi­
logiem pierwszego. Także i ten proces od­
był się w Gnieźnie. Przewodniczył mu ró­
wnież p. Kah, a w roli oskarżyciela publi­
cznego występował tazże prokurator p. Lan-

ger-
Na ławie oskarżonych zasiedli: Elżbie­

ta Kantorczykowa, żona szewca z Wrześni, 
licząca lat 39; Leon Kaliszewski, czeladnik 
stolarski, lat 22; Aleksy Wiśniewski, li­
czeń szewek lat 16, — obaj również z 
Wrześni.

Kantorczykowa w listopadzie sądzoną 
być nie mogła, gdyż po dwudniowej rozpra­
wie musiano ją  wypuścić z więzienia i spra­
wę jej odroczyć z powodu słabości, jaką 
przechodziła. W ina jej polegać m? na tern, 
że miała powiedzieć: „Ukropem obleję tego 
człowieka" (policyanta, który ją  wezwał do 
opuszczenia ulicy). Ju: po procesie listopa­
dowym wyszukano jeszcze jednego winowaj­
cę w czeladniku stolarskim Leonie Kaliszew­
skim, który, widząc nauczyciela Kowalew­
skiego idącego do domu w towarzystwie żan­
darmów, miał wołać: „Bijcie tego złodzieja“. 
Trzeci oskarżony to Aleksander W iśniew­
ski, uczeń szewek" którego zasądzono już w 
listopadzie za udział w rzekomych zaburze­
niach ulicznych na miesiąc więzieniu W 
skutek wniosku o rewizyę wyroku, sąd rze­
szy w Lipsku zniósł — jak wiadomo — za­
wyrokowaną karę, uznawszy ją za wysoką, 
ponieważ Wiśniewski nie miał jeszcze 16 
lat. — Kantorczykową i Wiśniewskiego bro­
nił adw. Tilrk, Kaliszewskiego adw. Marcuse, 
obaj z Gniezna.

Głównym świadkiem był znowu inspe­
ktor szkolny Winter; zeznania jego nie ró­
żniły się prawie niczem od zeznań w pro­
cesie listopadowym. Twierdził, że dzieci nie 
chciały się uczyć niemieckiej religii, ponie­
waż podburzali rodzice, aj także ks. La­
skowski. Inni świadkowie również zezna­
wali to samo, co podczas procesu w listo­
padzie.

Nowymi świadkami byli pomocnik bal­
wierski Złotowicz i syn oskarżonej Kantor- 
czykowej, Stanisław, ten ostatni zeznał, że* 
Kaliszewski, widząc nauczyciela Koralew­
skiego w towarzystwie żandarmów, w o ła ł: 
„Bijcie tego złodzieja!" Natomiast Złotowicz 
nie przypomina sobie, czy z ust Kaliszewskiego 
słowa takie padły

Gdy skończono postępowanie dowodo­
we, zabrał głos prokurator i wniósł dla Kan- 
torczykowej o rok i miesiąc więzienia, dla 
Kaliszewskiego o rok i trzy miesiące wię­
zienia, dla Wiśniewskiego o dwa tygodnie 
aresztu.

Trybunał po dłuższej naradzie wydał 
następujący wyrok: Uczeń szeweki W iśniew­
ski za „groben Unfug“ skazany zostaje na 
3 tygodnie aresztu; czeladnik stolarski Leon 
Kaliszewski za zaburzenia i zakłócenie spo­
koju publicznego skazany został na rok i 
dwa miesiące więzienia; Elżbieta Kantorczy­
kowa za zaburzenia i zakłócenie spokoju pu­
blicznego skazaną zostaje na 10 miesięcy 
więzienia. Gdy Kantorczykowej, nie rozumie­
jącej ani słowa po niemiecku, tłómacz zako­
munikował wyrok, biedna kobieta zalała się 
łzami. Kaliszewski i Wiśniewski przyjęli wy­
rok ze spokojem. Kantorczykową i Kaliszew­
skiego natychmiast aresztowano i odprowa­
dzono do więzienia.

Z powodu artykułu Kuryera Poznań­
skiego, krytykującego dość surowo postawę 
centrum podczas obrad nad nową ustawą an- 
tipolską w sejmie pruskim, Koln. Yolks Ztg. 
omawia obecny stosunek niemieckiego stron­
nictwa katolickiego do Koła polskiego i pi­
sze pomiędzy innemi:

„Wiadomo jest i bez powyższego arty­
kułu Kuryera, że stosunek pomiędzy cen 
trum a Kołem polskiem oddawna już nie 
jest tak ścisły, jak za czasów walki wyzna­
niowej. Na nic się jednak nie zda szukać 
przyczyn pogorszenia się tego stosunku, al­
bo po czyjej stronie spoczywa większa wina 
tego pogorszenia. W szczególności nie my­
ślimy się wdawać w omawianie zarzutów, 
stawianych przez Kuryer Poznański stronni­
ctwu centrum z powodu jego postawy wo­
bec nowej ustawy antipolskiej. Przy ocema- 
niu spraw tego rodzaju odgrywa ważną rolę 
temperament, a temperament słowiański ró­
żni się od niemieckiego, jest gorętszy i o- 
gnistszy. Członkowie Koła polskiego sądzili 
niewątpliwie, że opuszczenie przez nich sali

obrad po złożeniu ich deklaracyi stanowiło 
skuteczną wielce demonstracyę. Centrum w 
czasie całej walki wyznaniowej nie opuściło 
ani razu sali obrad, a przecież twierdzić nie 
można, że jego opozycya grzeszyła brakiem 
stanowczości i wytrwałości.

„W znacznej części przyczyn pogorsze­
nia się stosunków pomiędzy centrum, a Ko­
łem polskiem, szukać należy w zmianie ogól­
nych warunków. Kwestya kościelno - polity­
czna schodzi obecnie na plan drugi. W spól­
ne ideały i praktyczne zadania, których o- 
brona w dawniejszych czasach zacierała ró­
żnice narodowościowe, nie wywierają już 
dzisiaj tak poważnego,jak dawniej, wpływu. 
Jest to naturalny bieg wypadków, nad któ­
rym ubolewa<Smożna, z którym jednak po­
godzić się trzeba. Jeśli jednak Kuryer Po­
znański dowodzi, że centrum ma jedynie na 
oku polityczną swą przewagę, to zaprotesto­
wać winniśmy przeciwko temu twierdzeniu. 
Gdzież bowiem Kuryer w dzi tę „polityczną 
przewagę?" Nie brak wprawdzie w mowach 
przedstawicieli rządów zwrotów mniej lub 
więcej pochlebnych dla centrum, nie ma je­
dnak mowy o spełnieniu słusznych żądań 
tego stronnictwa. Wzgląd na rząd, który 
ze swej strony tak mało liczy się z postula­
tami centrum, nie może skłonić tego stron­
nictwa do zajęcia obojętniejszej, niż dawniej, 
postawy w obec Koła polskiego.

„Zaznaczyliśmy przed niedawnym cza­
sem, że dzisiaj rzeczą jest trudną, jeśli nie 
wprost niemożliwą, przywrócić dawne poro­
zumienie pomiędzy niemieckimi a polskimi 
katolikami. Pomimo to pracować należy w 
tym kierunku, a obowiązek ten spoczywa 
przedewszystkiem na katolickich członkach 
reprezentacyj parlamentarnych obu narodo­
wości, którzy najlepiej ocenić mogą fatalne 
następstwa wzrastającego rozdwojenia. Wielu 
uważa obecną walkę przeciwko katolikom Po­
lakom na kresach wschodnich jedynie za 
akt pierwszy ogólnej walki przeciwko kato­
licyzmowi w Prusach11.

Król Edward VII.
(Telegramy).

Wiedeń, 20 czerwca. Politkche Cor- 
respondenz donosi, że Najj. Cesarz F ranci­
szek Józef telegraficznie polecił ambasado­
rowi austro- węgierskiemu w Londynie kr. 
Deymowi, aby "'nadsyłał częste wiadomości
0 stanie zdrowia króla Edwarda.

Wiedeń., 26 czerwca. W tutejszej am­
basadzie angielskiej liczne wybitne osobisto­
ści dowiadują się o stan zdrowia króla 
Edwarda.

Rzym, 26 czerwca. Senat uchwalił wy­
razić królowi Edwardowi telegraficznie ży­
czenia rychłego powrotu do zdrowia.

Portsmouth, 2G 'czerwca. Obcy admi­
rałowie i kapitanowie okrętów, którzy przy­
byli tu na rewię flotową z okazyi koronacji, 
odjechali. Rewię odwołano.

Londyn, 26 czerwca. Wczoraj o godz 
2 po połudnm wydano następujący biuletyn: 
Król przedpołudnie spędził dobrze. Stan jego 
jest zadowalający.

LonCyn, 26 czerwca. Wielkie tłumy 
ludności od samego rana otaczają pałac Bu­
ckingham, czekając na biuletyny, przylepiane 
na bramach pałacu. Biuletyny działają uspo­
kajająco. Także biura redakcyj i dzienników 
oblężone są przez publiczność, żądną wiado­
mości o stanie zdrowia króla.

Lont.yn. 26 czerwca. Projektowany na 
piąte wielki pochód przez miasto został od­
w o łan y ^  nie odbędzie, się.

Książę Walii przyjmował w zastępstwie 
króla w pałacu St. James gości, którzy je ­
szcze pozostali.

Ogólnie wywołuje zdziwienie fakt, że 
robotnicy pracują dalej około ustawienia try ­
bun przed pałacem Buckingham.

•Jakkolwiek wszędzie wiedzą o odwołaniu 
koronaeyi, przybywają do miasta tłumy lu­
dności^ oglądają dekoracje, które właśnie 
robotnicy rozbierają.

Londyn, 26 czerwca. Według wyda­
nego o godzinie 11 w nocy biuletynu po­
lepszenie w stanie zdrowia króla stale po­
stępuje.

'-U-.iyn, 26 czerwca. W edług biule­
tynu z wczoraj 11 godz. w nocy stwierdzają 
le ze J ?  zdrowiu króla zadowalające po-
® \  * u  c^§ 'u ńnia król spał kilka godzin
1 miał tylko nieznaczne dolegliwości. Rana, 
pozostała po operacji, goi się dobrze.

Londyn, 26 czerwca. Wczoraj wieczo­
rem ogłoszono spis odznaczeń, rozdanych z
0 azyi oronacyi. Król ustanowił również no­
wy order zasługi. Wysokie odznaczenia otrzy­
mali Roberts, Kitchener, wielu uczonych
1 t. d.

, Londyn, 26 czerwca. Wydany wczoraj 
o pół do 7 wieczór biuletyn donosi, że król 
przepędził dzimi dosyć dobrze; ogólny stan 
sił jest trwale pomyślny i nie ma żadnych 
syinptomatów, któreby dawały powód do 
szczególniejszego zaniepokojenia.

Londyn, 26 czerwca. Najd. Arcyksią- 
żę F r a n c i s z e k  F e r d y n a n d ,  wyjechał

wczoraj rano o godzinie 11 z Londynu. Na 
dworzec towarzyszył mu książę Oonnaught. 
Przed wyjazdem udał się Najd. Arcyksiążę 
do pałacu Buckingham i dowiadywał o zdro­
wie króla.

Londyn, 26 czerwca. Wydany wczoraj 
o godz. 11 rano biuletyn donosi, że król 
przepędził pierwszą częśe ubiegłej nocy bez­
sennie i w niepokoju. O godz. 1 po północy 
zasnął. Nie objawiają się _ żadne niekorzy­
stne symptomaty. Król nie odczuwa bolu, 
Jeżeli weźmie się na uwagę wszystkie oko­
liczności, można powiedzieć, że zdrowie króla 
robi zadowalające postępy.

Londyn, 2o czerwca. W pierwszej 
chwili sądzono, że Londyn poniesie z powo­
du odwołania koronaeyi olbrzymie straty. 
Obecnie utrzymują, że straty nie bgdą tak 
wielkie. Sumy przeznaczone przez m d ,"k o r­
poracje, miasta i t. d zostały już wydane, 
pieniądze doszły już do rąk przedsiębiorców, 
którzy też ze swej strony zamówienia mu­
sieli dostarczyć. Hotele poniosą wprawdzie 
straty z powodu wcześniejszego odjazdu przy­
byłych gości, natomiast jednak przyjedzie 
teraz w interesach do Londynu wiele osób, 
które z powodu koronaeyi przyjazd swój od­
łożyły. — Największe straty poniosą właści­
wie Towarzystwa asekuracyjne, gdzie przed­
siębiorcy trybun i t. d. ubezpieczyli się na 
wypadek niedojścia koronacji do skutku, co 
teraz zaszło.

Londyn, 26 czerwca. Dziennik urzę­
dowy ogłasza: Generał Henry Norman i ks. 
Oonnaught zostali mianowani marszałkami 
polnymi.

Londyn, 26 czerwca. Z okazyi koro­
nacji otrzymało kilku wybitnych lekarzy i 
literatów, oraz artysta dramatyczny W ynd 
ham szlachectwo, lekarz Troves i Laeking, 
jakoteż malarz Edward Poynton zostali ba­
ronami ; lord Rotschild został członkiem taj­
nej rady i t. d.

„Gazeta Lwowska" z dnia 27. czerwca 1902.

TjWÓw, 26 czerwca.

—  Z c. k. krajowej Rady zdrowia.
C. k. krajowa Rada zdrowia odbyła w dniu 3 
czerwca b. r. dziewiąte posiedzenie, na którom 
następując? sprawy były przedmiotem obrad 
T,vzgledihe'in chwal':

1. Nadano kandydatowi stypendyum z fun­
dacji jubneuszowej dr. Jakóba Rappaporta.

2. Wydano opinie co do potrzeby otwo­
rzenia drugiej apteki w Sokalu i w Żółkwi.

8. Przedstawiono kandydata do otrzyma­
nia kouBsyi na nowo otworzyć się mającji aptekę, 
publiczną w Strzelislyach nowych, w pow. bo- 
breckim.

4. Zaopiniowano sprawę zmiany statutu 
dla uzdrowiska Zakopanego.

— Z c. k. źandarmeryi. P rz e n ie s ie n i: 
podporucznik A leksander Krąsjcki z kraj. ko­
mendy źandarm ery i we Liwowie do Tryestu, a 
podporucznik Karol Tschamler z Tryestu do 
Lwowa.

Posterunek źandarmeryi w Kopkach, pow. 
niskiego, przeniesiono do Tarnogóry, w tym sa­
mym powiecie.

— Z Uniwersytetu. Dziekanem wydziału 
prawniczego na Uniwersytecie lwowskim został 
wybrany dr. Aleksander Janowicz, profesor pra­
wa niemieckiego.

— Deputacya Rady miejskiej, w skład
której wchodzili: prezydent miasta dr. Małachow­
ski, wiceprezydenci pp. Michalski i Ciachcin- 
ski, płaz radni pp. Gubrynowicz i dr. Lilien, 
była dziś u mistrza Paderewskiego, by mu zło­
żyć podziękowanie za jego ofiarność na cele pu­
bliczne Lwowa.

— Wybory do Rady miejskiej. Wczo­
raj ukończono skrutynium uzupełniających wy­
borów 5 członków Rady miejskiej w salach III, 
4V, V i VI. Na 1316 głosów, oddanych w tych 
salach, ponad absolutną większość 659 głosów 
otrzymali pp.: Hudee 765 głosów, Schleyon 676, 
Ihnatowicz 862, Weuzel 863, Kloch 825.

— Kurs mąjsterski we Lwowie, urzą­
dzony dla szewców zamieszkałych we wscho­
dniej części krajuJBrozpoczął się 20 b. m. Próśb 
o przyjęcie na ten kurs wpłynęło 41. Z powodu 
tak znacznej ilości kandydatów przekroczono o- 
znaczoną liczbę 14 i przyjęto na ten kurs wy­
jątkowo 19 majstrów i czeladników, a to: z 
Drohobycza, Kołomyi, Krakowca, Lwowa, Pru­
chnik, Przemyśla i Tłumacza, zaś innych za­
wiadomiono o pierwszeństwie przyjęcia na kuria 
następne.

— Konkurs. Komisya Instytutu ubogich 
chrześcian we Lwowie rozpisuje konkurs na 
dwa miejsca w Zakładzie" Sióstr miłosierdzia 
im. św. Kazimierza we -Lwowie, dla dziewcząt 
sierót; kandydatki, sieroty od roku siódmego 
bez ojca, lub matki, albo bez obojga rodziców, 
maja swoje podania zaopatrzone świadectwem:
1. chrztu i urodzenia,1̂ .'ubóstw a, 3. zdrowia i 
szczepienia ospy, 4. jako też świadectwem śmier­
ci rodziców lub jednego z nich, wnieść do Ko­
misyi Instytutu ubogich chrześcian we Lwowie 
w pałacu Najprzewielebniejszego księdza Arcy­

biskupa Metropolity obrz. łać. do końca lipca
b. r.

— Publiczne ciągnienie lcfsów loteryi 
wystawy jubileuszowej Towarzystwa Politechni­
cznego odbędzie się w obecności notaryusza w 
sobotę d. 28 b. m. o godz. 3 po południu w 
gmachu wystawy w parku Kilińskiego w sali 
Nr. XII. Zebrane przedmioty zakupione do wy­
losowania oglądać można na wystawie w sali 
Nr. IV. Losy loteryi, której czysty dochód prze­
znaczył komitet wystawy na przytulisko Brata 
Alberta, są do nabycia na wystawie i w mie­
ście w bankach, kantorach, cukierniach i t. p.

— Wycieczka naukowa. Pod przewo­
dnictwem dr. Szpilmana wyjeżdżają w dniu 2 
lipca b. r. słuchacze tutejszej Akademii weń* 
rynaryi do Radowiec, celem zwiedzenia tp ite j- 
szej stadniny rządowej. W wycieczce wezmą 
udział także profesorowie i docenci tej Aka­
demii.

—  Wystawa robót i rysunków w za­
kładzie wychowawczym p. Zagórskiej wypadła 
’ w tym roku bardzo zajmująco. Z działu ro­
bót podnieść należy nadzwyczaj staranne liafty, 
wzory białego szycia, cerowania, obrąbków, prze­
mawiające za rozumnem kierownictwem całego 
zakładu, umiejącego połączyć kierunek prakty­
czny z warunkami pedagogicznymi, dalej roboty 
artystyczne wykonane aplikacją, malowidłem 
igiełką, ekrany, dywany smyrneńskie i gobeli­
nowe. Obok tego działu wystawione sa również 
wzory rysunków, począwszy od zwykłych orna­
mentów i rysunków z natury, aż do malowideł 
olejnych, wykonanych z niezwykłem poczuciem 
artyzmu i piękna.

Całość przedstawia dokładny obraz dzia­
łalności zakładu p. Zagórskiej, której gorliwość,^ 
zrozumienie swego zadania i system wychowaw­
czy, zasługują pod każdym względem na uznanie.

— W wyższym zakładzie naukowo- 
wychowawczym p. A. dEndel we Lwowie od­
było się w tych dniach uroczyste zakończenie 
roku szkolnego. Popis uczenie zrobił na słu­
chaczach bazdzo korzystne wrażenie. Można 
było z niego poznać umiejętne rozwijanie mło­
dziutkich umysłów, połączone z gruntowną nau­
ką i wychowaniem w duchu moralnym, religij­
nym i narodowym. Wystawa prac uczenie zain­
teresowała żywo zwiedzających, objęła znaczną 
liczbę robót, począwszy od praktycznych prób 
szycia do ozdobnych haftów. Rysunki i malowi­
dła zwracały uwagę gustownem i starannem 
wykończeniem. Po skończonym popisie rodzice 
uezenic, uznając gorliwą pracę właicicielki za­
kładu i grona nauczycielskiego, w serdecznych 
słowach wyrazili swoje podziękowanie.

— Popis szkoły muzycznej p. Pauliny 
Lachner Kęścieleckiej odbył się dnia 20 b. m. 
w sali Domu Narodnego, wobec bardzo licznie 
zgromadzonej publiczności. Na pierwszy numer 
popisu wybrano uwerturę Aubera, odegraną z 
wielką precyzyą na dwa fortepiany przez panią 
Landauową i panny Żebracką, Schierównę i 
Dancewiczównę. Następnie popisywały się z po­
wodzeniem panny Radomska, Baumanówna, Smól- 
ska i Strzelbicka. Po tej pierwszej części po­
pisu nastąpiły produkcje uczennic wyższych 
kursów, pomiędzy któremi poznaliśmy panią 
Landauową, posiadającą wielki talent muzyczny, 
pannę Marynowska, która odegrała polones Cho­
pina z wielką brawurą i techniką, panny Pa- 
risównę; Zobracką, Dancewiczównę, Górnicką, 
ochirówną i Strohe, bardzo uzdolnione pod wzglę­
dem muzykalnym,

Wogóle wykwintna gra wszystkich uczenie, 
wielka biegłośp, czystość pasaży odegranych, 
zrozumienie wykonanych utworów, jest zasługą 
szkoły muzycznej p. Lachner Kościeleckiej, któ­
rej indywidualność wysoce artystyczno - muzy­
kalna, stawia szkołę bardzo wysoko i zasługuje 
na zupełne uznanie.

—  Publiczny popis w Zakładzie głu­
choniemych przy ulicy Łyczakowskiej 35, odbę­
dzie się w poniedziałek, dnia 80 b. m., o go 
dżinie 4 po południu.

— Neofici. W miafiącu bieżącym przy­
jęło w kościele parafialnym św..Mikołaja we 
Lwowie sześć osób wyznania liiojżeszowego 
Chrzest św.

A  Sprzeniewierzenie. Służący u p.
Z. N. Dymitr Barandij, ptrzymawszy wczoraj od 
swego służbodawcy kwotę 70 koron, celem ui­
szczenia opłaty cłowej, znikł z pieniędzmi w 
niewiadomym kierunku. Wszelkie poszukiwania 
zbiega pozostały na razie bez skutku.

A  Kronika policęąjna. Z budowy domu 
przy ul. Kadeckiej skradziono ubiegłej nocy roz­
maite narzędzia ślusarskie, wartości 160 K.

Do pomieszkania p. E. D., przy ul. św. 
Teresy 20, dostał sio wczoraj złodziej i skradł 
kilka ubrań, zegarek srebrny i bieliznę.

W Rynku skradziono wczoraj ogrodniczce 
Anieli Barańskiej z kieszeni sukni czarny ou- 
laros z kwotą 196 K.

®g°lna rada Tow. „Kółek rolni­
czych Program IV ogólnej rady Tow „Kó- 
e ro niczyeli , która odbędzie sie w Tarnowie

w mach 1 i % lipca b. r., jest następujący:
Dzień pierwszy obrad: wtorek, 1 lipca.

(Punkt zborny: internat seminaryum nauczyciel­
skiego przy ul. Kantornej). 1. Wspólny pochód 
z internatu do kościoła katedralnego o godzinie 
7 rano. 2. Msza św. odprawiona przez Najprz. 
ks. biskupa Wałęgę w kościele katedralnym o 
godzinie pół do 8 rano. 3. Posiedzenie pierwsze



W gmachu Tow. strzeleckiego w ogrodzie Miej­
skim od godziny pół do 9 do 12. 4. Wspólny 
ohiad od godziny 1—2. 5. Zwiedzenie wystawy 
maszyn i narzędzi rolniczych od godziny 2—3. 
6. Posiedzenie drugie od godziny pół do 4 do 
pół do 7 w sali Tow. strzeleckiego. 7. Wspólna 
wieczerza od godziny 7—8. 8. Przedstawienie 
teatralne w gmachu Njj Sokoła •' lub też koncert 
w internacie.

Dzień drugi: środa, 2 lipca. 1. Wspólne 
śniadanie o godzinie pół do 7 w internacie.
2. Trzecie posiedzenie od godziny pół do 8 do 
10. 3. Zwiedzenie wystawy maszyn, wystawy 
bydła, koni i t. d. od godz. 10—1. 4. Wspól­
ny obiad o godzinie 1. 5. Zwiedzenie szkoły 
ogrodniczej i dalsze zwiedzanie wystaw.

Porządek dzienny obrad jest zaś następu­
jący: 1. Zagajenie ogólnej rady. 2. Odczytanie 
protokołu z III ogólnej rady we Lwowie. 3. Przed­
łożenie sprawozdania zarządu głównego z czyn­
ności Towarzystwa za r. 1901. 4. Sprawozdanie 
komisyi rewizyjnej z funduszów Tow. za rok 
1901. 5. Wybói komisyi rewizyjnej na r. 1902. 
6. Wybór 18 członków zarządu głównego na 
trzechlecie 1902—1905. 7. Referat prof. dr. 
Grłąbińskiego: „O zawodowych stowarzyszeniach 
rolników1'. 8. Referat dr. Mikołaja hr. Reya: 
„O włościach rentowych11. 9. Referat ks. kan. 
Koleńskiego: „O współudziale Kółek rolniczych 
w walce przeciw alkoholizmowi11. 10. Sprawo­
zdanie o wnioskach zgłoszonych na IV ogólną 
radę w myśl §. 39 1. stat. 11. Sprawozdanie
0 wnioskach, przekazanych zarządowi głównemu 
przez III ogólną radę we Lwowie.

— Rektorem Uniwersytetu wiedeńskiego 
wybrany został profesor wydziału medycznego 
dr. Karol Gussenbauer.

— Egzamin dojrzałości w gimnazyum 
w Samborze odbył się pod przewodnictwem kraj. 
inspektora szkół p. Emanuela Dworskiego w 
czasie od 13 do 21 b. m.

Świadectwo dojrzałości otrzymali: Angiel­
ski Antoni, Chromcewicz Stefan, Dische Majer, 
Filipek Franciszek, Gotthelf Schmiel, Hawrot 
Stanisław, Hamerski Paweł, Hebanowski Mie­
czysław, Horodyner Gamliel, Isajczyk Roman. 
Koszycki Julian, Lubiszczak Józef (ekst.), Ma­
łecki Stefan, Minkowicz Teofil, Nanke Czesław, 
Perucki Piotr, Podoliński Bohdan, Romanyszyn 
Teodor, Rutkowski Aleksander (z odzn.), San- 
dauer Józef, Sozański Jan, Speidel Wilhelm, 
Strzemecki Stanisław (z odzn.), Świderski Mie­
czysław, Tatomir Julian, Tereszkiewicz Włady­
sław , Tomaszewski Adam (z odzn.), Zaleski 
Julian.

5 uczniom publicznym i 1 eksterniście po­
zwolono powtórzyć egzamin z jednego przedmiotu 
po wakacyach, 1 uczeń publiczny został repro- 
bowany na rok, a 1 ekstermsta odstąpił w toku 
egzaminu.

—  Egzamin dojrzałości w gimnazyum 
w Nowym Sączu odbył się pod przewodnictwem 
radcy szkolnego krajowego dr. Ludomiła Germa- 
na w czasie od 14 — 20 b. m.

Świadectwo dojrzałości otrzymali: Altschiiler 
Naftali, Barbacki Zenon, Biegoń Józef, Ćwikow- 
ski Franciszek, Długopolski Jędrzej, Dutkiewicz 
Adam, Dzikiewicz Eugeniusz, Eichhorn Leopold, 
Głuc Kazimierz, Jankiewicz Julian, Kayturkie- 
wicz Wojciech, Kautzki Karol, Koszyk Kazimierz, 
Krawczyk Antoni (z odzn.), Kwolewsici Adam, 
Łucki Jan, Maluty Stanisław, Mielecki Karol 
(z odzn.), Nowak Jędrzej, Piekosiński Apoli­
nary, Poliwka Karol, Rubczyński Władysław 
(z odzn.), Stern Bertold, Waksmundzki Józef, 
Wilusz Władysław, Wysocki Piotr, Zimmermann 
Fryderyk (z odzn.), Mendrala Stanisław, Sitow- 
ski Ludwik, Popiel Ludwik (ekster.) i Starsche- 
del Albert (ekst.).

Pozwolono powtórzyć egzamin z jednego 
przedmiotu po feryach 6 uczniom publicz. i 1 
ekstern. Reprobowano na rok 1 ucznia publ. i 
2 eksternistów.

— Wybryki robotników wiejskich. 
Na folwark Ostrów koło Winnik, w pow. lwow­
skim, pracowało przy robotach w polu około 40 
robotników. W poniedziałek rano z sąsiedniej 
wsi około 30 włościan spędziło pracujących z 
pola, oświadczając im, że na łanie dworskim 
pracować nie wolno. Robotnicy ulegli przemocy
1 zaprzestali pracy w polu. Z powodu tego are­
sztowano 12 głównych uczestniiców ekscesu i 
odstawiono ich do sądu.

— Zmarli w ostatnich dniach: We Lwo 
wie, Paweł Łukasicwicz, em. rotmistrz rachun­
kowy żandarmeryi, w 78 roku życia; — Michał 
Pastuszyński, ofieyalista prywatny i żołnierz z 
r. 1863/4

W Śniatynie, Konstanty Stupnicki, nota- 
ryusz, w 66 roku życia.

W Krakowie, Aleksandra z Nahlerów Rie- 
dlowa, w 49 roku życia.

— W sali prezydyalnej magistratu 
krakowskiego przedstawili się wczoraj urzędni­
cy magistratu, oraz wszystkich zakładów miej- 
ckich I. wiceprezydentowi miasta Krakowa prof. 
dr. Juliuszowi Leowi, oraz II. wiceprezydentowi 
dr. Walentemu Staniszewskiemu. Imieniem u- 
rzędników przemówił naczelnik akcyzy, radca 
magistratu p. Ludwik Zawiłowski. Następnie, 
przemawiali kolejno obaj wiceprezydenci, dzięku­
jąc za wyrażone uczucia i prosząc o gorliwe 
współdziałanie W pracy dla dobra miasta.

— Kobieta zwierzę. W Budapeszcie 
odkryto w tych dniach straszną zbrodnię. Lu­

dwika Pocissig, członek orkiestry kobiecej, 
powzięła zamiar utworzenia orkiestry z dziewczy­
nek 10 i 12-letnicli. W tym celu poczyniła w 
dziennikach ogłoszenia, iż chce przyja” dziew­
czynkę na własność. Niebawem zgłosiły się 2 
biedne kobiety, oddając jej swe dzieci, skoro 
jednak artystka przekonała się, że dziewczynki 
nie mają najmniejszej zdolności do muzyki, po­
stanowiła się ich pozbyć. W tym celu zamknęła 
je w szafie, postanawiając zamorzyć je tam 
głodem. Gdy polieya, uprzedzona o tej zbrodni, 
otworzyła szafę, ujrzano straszny widok. Małe 
były wychudzone jak' szkielety, nie mogąc stać, 
leżały na zgniłej od nieczystości słomie. Skut­
kiem męczeństwa, jakie przebyły, zapomniały 
mówić.

Dziewczynki odes|ino do zakładu dla o- 
puszczzon-ycli dziatek. Niegodziwą kobietę are­
sztowano. Istnieje przypuszczenie, że potworna 
kobieta popełniła już niejednokrotnie podobną 
zbrodnię.

— Trup w walizie. Na stacyi kolei po­
łudniowo-zachodniej Razdielnaja — jak donoszą 
dzienniki rossyjskie — jako bagaż jakiegoś po­
dróżnego nadeszła waliza skórzana, po odbiór 
której w ciągu miesiąca nikt się nie zgłosił. 
Gdy następnie otworzono jap aby sprawdzić jej 
zawartość** znaleziono w niej zwłoki 6-tygodnio- 
wej dziewczynki. Na ciele jej nie znaleziono ża­
dnych śladów gwałtownej śmierci. Ciałko miała 
obłożone watą nasyconą sublimatem, na ustach 
spoczywała także wata, nasączona ohloroformem. 
Przekonano się, że śmierć dzieciny nastąpiła nie 
wskutek uduszenia się, lecz z głodu.

Jedni lekarze jitrzymują, że dziecko wpierw 
zamorzono głodem, a następnie zwłoki włożono 
do walizy; drudzy są zdania, iż włożono je ży­
we, później uśpiono chloroformem i że tam do­
piero wciąż spiąć, zmarło z braku pożywienia.

W walizie oprócz zwłok znajdowały się 
jeszcze dwie chustki do nosa z literami W. S., 
3 mamki gutaperkowe, 2 ilaszeczki mleka, dwa 
kawałki clileba, kilka pieluszek, płaszczyk i su­
kienka dziecinna. Sądząc z bielizny dziecka i 
ze znalezionych przedmiotów w walizie, można 
przypuszczać, iż „właściciele11 walizy należą do 
klasy osób zamożniejszych.

— Sipido, sprawca zamachu na księcia 
Walii, obecnego króla/Edwarda, nie został uwol 
niony, jak donosiły pisma angielskie; Znajduje 
on się dalej w więzieniu w Gandawie i jest 
zatrudniony w pracowni blacharskiej. W  wol­
nych chwilach oddaje się muzyce. Uwolnienie 
nastąpi za trzy lata. Rodzina jego kilkakrotnie 
już wnosiła prośby do króla Edwarda, jednak 
dotąd bezskutecznie.

— Pierwszy polski klasztor żeński 
w Ameryce północnej, powstaje w mieście Ste- 
rens-Point w stanie Wisconsin, pod wezwaniem 
św. Józefa. Przeznaczeniem (jego jest zgroma­
dzić wszystkie polskie siostry, należące do za­
konu św. Franciszka, a rozproszone dotąd po 
zakładach niemieckich. Powstanie też przy no­
wym klasztorze wyższa szkoła, która kształcić 
będzie siostry na nauczycielki dla szkół para­
fialnych. Zapoczątkować sprawę te ks. L. Pe- 
ściński, proboszcz miejscowy, którego poparł 
kler polski, i biskup Mesmer, a aprobował de­
legat papieski, kardynał Martinelli. Poświęcenia 
kamienia węgielnego pod nowy klasztor doko­
nał’ 20 maja biskup ks. Mesmer. Na uroczystość 
przybył liczny zastęp sióstr z Chicago, Detroit, 
Menasha, St. Joseph i w. in.

Liczba sióstr i kandydatek w nowym kla­
sztorze wynosić będzie 70 osób. Merwszą ma­
tką przełożoną klasztoru naznaczył ks. biskup 
Mesmer siostrę Feli^ę'^ przełożoną szkoły.

— Eksplozya. Na rzece Jang-tse-cziang 
zatonął w skutek wybuchu kotła krążownik chiń­
ski Kai-ezi ze 150 ludźmi załogi. Uratowało 
się tylko dwóch. Statek był przeznaczony do 
ćwiczeń praktycznych dla uczniów szkoły ma­
rynarki. Większość stanowili uczniowie lej szkoły.

— Rozruchy w Chinach. Amerykań­
ski misyonarz Canrig'ht nadesłał wiadomośjFdo 
Pekinu, że w miejscowości Tezengtu Bóksj|ro- 
wie zburzyli kaplico metodystów i zamordowali 
10 chrześcian. Ruch bokserski szerzy się w całej 
prowincyi.

M d  i i t a c M i s t y c m
Popularna historya Polski, ozdobiona 

82 ilustracjami. Napisał Józef Bałaban z ry­
sunkami L. Win tero wskiego.

W porze bardzo odpowiedniej, bo pod ko­
niec roku szkolnego, a więc w okresie „nagród 
pilności11 w szkołach ludowych, pojawiła się 
książeczka na te nagrody szczególnie się nada­
jąca: Popularna historya Polski w opracowaniu 
p. Józefa Bałabana. Książka napisana jest isto­
tnie w sposób popularny: nadzwyczaj przystę­
pnie, jasno i zrozumiale, tak, *e rozczytywanie-; 
się w niej przynieść może rzeczywisty pożytek 
młodzieży szkół początkowych, zwłaszcza że na­
pisana jest równocześnie bardzo interesująco, 
tak, że opowiadanie musi zająć młodziutkich 
czytelników. Autor starał się -widocznie także 
usilnie o to, aby nie tylko fakta dziejowe po­
dać wiernie i bez ubocznej tendencji a jedynie 
w duchu szczerze jatryotycznym i obywatelskim, 
lecz również aby je podać o ile to było możli 
we dokładnie i szczegółowo, choć zwięźle.

Wartość dziełka, jako popularnego podrę­
cznika dziejów polskich dla początkującej mło­
dzieży szkolnej, podnosi w wysokim stopniu 
mnóstwo ilustraeyj, które wyszły wcale udatnie. 
Książka wydana jest starannie i ozdobiona wi­
nietą, a cena jej bardzo przystępna, bo wynosi 
tylko SO li.

Drugi koncert

Ignacego Paderewskiego.
Ten sam nastrój, te same tryumfy, 

te same owacje, tylko miejsce orkiestry 
zajęła młodzież, której dyrekcja teatru na 
żyeżenie mistrza bezpłatnie zarezerwowała 
całą scenę. I znów Paderewski rozpoczy­
na dziełami, które stanowią najwyższe wy­
tyczne literatury fortepianowej, a w re- 
pertoarze pianistów pod względem wymagań 
duchowych i technicznych zajmują pierwsze 
miejsce. Tym razem dostaje ąię nam fanta- 
zya chromotyczna i fuga Bacha i Beethove- 
na sonata op. 111, jedna z „ostatnich11. 
Opracowanie dzieł takich — przystępnych i 
zrozumiałych zresztą tylko najtnuzykalniej- 
szej części publiczności — stanowi dla ka­
żdego artysty całe lata studyów. Nic dzi­
wnego : wszakże obydwaj ci arcymistrze, ten 
Bach, ńa nowo odkryty po stu przeszło la­
tach i ten Beethoven, spopularyzowany po­
mimo oporu szerokiej publiczności, również 
dopiero w dziesiątki lat po swej śmierci, 
dla wielkiej już dzisiaj gminy ludzi istotnie 
muzykalnych są wprost przedmiotem kultu. 
Dla wirtuozów' zaś wielkiej nawet miary 
Beethoven i Bach, zwłaszcza Bach, leżą nie­
jednokrotnie po za granicami artystycznej 
możności, a jeżeli już wolno im brać ich w 
swój repertuar, to sposób ich grania stano­
wi niejako wyznanie ich wiary artystycznej. 
Chwytam się tego słowa „wiara11, by stwier­
dzić z jakim prawdziwern nabożeństwem Pa­
derewski gra te rzeczy, jak stara s:ę prze­
niknąć wielkiego ich ducha, jak widocznie 
czuje się w dziedzinie sztuki kapłanem, ob­
jawiając słuchaczom tajniki tych wielkich 
serc i wielkich mózgów, co stworzyły te ar­
cydzieła.

Po Beethovenie przechodzi Paderewski 
do romantyzmu, do Schumana Chopina, Ru­
binsteina i Liszta, do tej dziedziny, w któ­
rej gra jego jest istotnie nieprześdignionź,. 
Najnowszych — jak dotychczas — nie gra 
widocznie z rozmysłu, Rubinstein jest do tej 
chwili najmłodszym. Może być, że .uovri nie 
odpowiadają mistrzowi, zresztą prócz Brahm­
sa, który wszystkimi korzeniami tkwi w 
Schumannie, jeden możeRylko Grieg mógł­
by nęcić nietylko wirtuoza, ale i art^gę-m y­
śliciela. „Karnawały Schumanna, (odegrany 
zamiast Sonaty Fis-moll) rozpoczyna ten sze­
reg, idzie Chopin z 5 przeważnie mniejszy­
mi utworami, Barcarolla Rubinsteina i Rap- 
sodya Liszta, jedna z najpiękniejszych, ale 
może i najtrudniejsza ze wszystkich. Te rze­
czy zagrane są olśniewająco, wprost zdumie 
wająco. Szkoda wspominaniem szczegółów, 
rozbiorem treści, lub prostem numerowaniem 
wszystkich zalet gry, zaęierać w sobie wra­
żenie tych pereł, przez mistrza w najszczer­
sze złoto oprawnych, szkoda własną ręką 
burzyć nastrój który ciągle jeszcze trzyma 
mnie w swych więzach i rozwiewać marze­
nia, które pod wpływem tej gry śni jeszcze 
dusza....

Wreszcie część trzecia; naddatki. Pu­
bliczność po przebrzmieniu ostatnich tonów 
rapsodyi, klaszcze i woła jak  szalona, zresztą 
zostaje zupełnie spokojnie na miejscach. Po 
prostu nikt nie wstaje. Mistrz dodaje jeden 
i drugi numer, dodaje trzeci, ale tłumowi 
fraków i „.asnych toalet to wszystko za mało. 
Paderewski usiłuje ratować się numerami 
ogromnymi, jakich nigdy nie dodaje się nad 
program, n. p. całą drtfgą rapsodyę Liszta. 
Ale i to nie pomaga. Klaszczą, krzyczą — 
już nie proszą, lecz żądają. Znów dodatek, 
czwarty i piąty, wreszcie przebrzmiewa pieśń 
bez słów Mendelssohna, niby śpiew gdzieś 
z oddali, niby powiew wieczornego wietrzyka 
po zawieszonej tam w przestrzeni harfie 
Eola.... Dalszym zapałom kładzie tamę — 
woźny, który z niewzruszonym spoKojem 
urzędującej osoby i jedynego niedotkniętego 
gorączką słuchania i wywoływania, zamyka 
piąknobrzmiącego Boesendorfera. O godz. 11 
słuchacze, rozmarzeni, uniesieni, opuszczają 
nareszcie salę.

Tak wyglądał drugi koncert Paderew­
skiego. Scimryn Berson.

Tilada m iasta Lwow a.
(Posiedzenie z dnia 25 czerwca).

Otwierając wczorajsze posiedzenie, za­
wiadomił prozydent miasta dr. M a ł a c h o w ­
s ki  radnych, że w dniu 29 b. m. odbędzie 
się w sali gimnastycznej szkoły wydziałowej 
im. Mickiewicza uroczyste zamknięcie roku

szkolnego uzupełniających szkół przemysło­
wych, a dniu m) b. m. popisy doroczne 
chłopców i dziewcząt w Zakładzie ciemnych 
i w Zakładzie głuchoniemych.

Z kolei na wniosek prezydenta miasta 
uchwaliła Rada wyrazić mistrzowi Paderew­
skiemu za pośrednictwem deputacyi gorące 
słowa podz:ęki za jego ofiarność na cele pa- 
tryotyczne. (Patrz: „Kronika11).

Następnie w odpowiedzi na interpela- 
cyę radnego Janowicza, wniesioną na po- 
przedniem posiedzeniu Rady, w sprawie rze­
komego ażiotażu biletami na koncert Pade­
rewskiego, oświadczył prezydent Małachow­
ski, że na podstawie przedsięwziętych docho­
dzeń stwierdzone zostało, że p. Glickson za­
kupił na 3 koncertuj Paderewskiego biletów 
jedynie za 126 koron dla bliższych znajo­
mych i dla tych, którzy chodzą do teatru.

Co się zaś tyczy poruszonego w Słowie 
Polshiem przez dr. Ładniewskiego ażiotażu 
biletami a uprawianego przez służbę teatral­
ną, zarządzone zostały nowe dochodzenia, 
których wynik pocla prezydent do wiadomo­
ści Rady na jednej z najbliższych posiedzeń.

Z kolei radny dr. M a r y a ń s k i  refe­
rował sprawę kolei L w ów -W innik i-Pod­
hajce. Referent zaznaczywszy przedewszyst- 
kiern doniosłe znaczenie budowy tej kolei 
dla miasta Lwowa, skreślił następnie w ob- 
szernem przemówieniu dotychczasowe zabiegi 
Reprezentacyi miejskiej, by interesa gminy 
przy jej budowie zostały uwzględnione.

W końcu przedstawił Radzie w sprawie 
budowy tej kolei następujące wnioski:

1. Przyjąć do wiadomości sprawozdanie 
komisyi kolejowej dla budowy kolei Lwów- 
Kozielniki-Łyczaków-Winniki-Pod bajce.

2. Upoważnić wwbraną komisyę do dal­
szej w tej sprawie podjętej akcyi, w szcze­
gólności upoważnić komisyę, by na cele bu­
dowy linii Lwów-Kozielniki-Lyczaków-Win- 
uiki-Brzeżany-ewentualnie Podhajce ofiaro­
wała jako współudział sumę gwarancyjną do 
wysokości 500.000 koron, jednakże pod wa^ 
runkiem, jeżeli projektowana linia przepro­
wadzoną zostanie z usytuowaniem dworca 
na rogatce Łyczakowskiej i jeżeli cała trasa 
od dworca Łyczakowskiego począwszy, prze­
prowadzoną zostanie w myśl życzenia przez 
delegatów miejskich określić się mającego, 
względnie wedle planu na ten cel sporzą­
dzonego.

3. Ułożyć i wystosować do Wydziału 
krajowego, względnie do Sejmu petycyę w 
sprawie proktowńnąj kolei Lwów-Łyczaków- 
Winniki-Podhajce z prośbą gorącą o należyte 
uwzględnienie specyalnych interesów miasta 
Lwowa, względnie projektowanej Unii Ko- 
zielniki-Lyczaków-Winnik -Podhajce.

Nad sprawozdaniem tem rozwinęła sio 
obszerna dyskusya.

Radny G u b r y n o w i c z  podnosi po­
ruszoną juz w Izbie handlowej i przemysło­
wej myśl, czyby gunina miasta Lwowa nie 
zadowoliła się wybudowaniem w okolicy ro­
gatki Łyczakowskiej zamiast obszernego dwor­
ca z magazynami jedynie małej stacyjki ko­
lejowej.

Radny C i e s i e l s k i ;  domaga się, by 
gmina miasta Lwowa energicznie zaprotesto­
wała przeciw połączeniu Lwów-Winniki- 
Podhajce z dworcem Podzamcze, gdyż w 
ten sposób wzmógłby się w tym kierunku 
ruch pociągów, utrudniający w wyższym je­
szcze stopniu komunikację w ulicy Żółkiew­
skiej. W dalszym ciągu żądał p. Ciesielski, 
by posłowie z tn.Lwowa energicznie poparli 
budowę tej kolei w Sejmie krajowym.

R. dr. L i s i e w i c z  zauważa, że jak­
kolwiek członkowie konsoreyum budowy ko­
lei Lwów-Winniki-Podhąjce pod względem 
przyczynienia się do ogólnych kosztów bu­
dowy stoją na równi z gminą miasta Lwo­
wa, mimo to mają daleko większe preroga­
tywy, gdyż uchwały ich znajdują większy 
posłuch u sfer rządowych, bo reprezentują 
12 głosów, a gmina miasta Lwowa jedynie 
3 głosy. Mówca podnosi dalej z naciskiem, 
że o budowę kolei Lwów-Winniki-Podbajce 
starało się Koło polskie, by uczynić zadość 
słusznym postulatom gminy miasta Lwowa, 
a nie życzeniom jednostek. W końcu swego 
przemówienia wniósł dr. Lisiewicz, by kraj 
przyczynił się również do budowy tej kolei, 
udzielając gwarancyi w Kwocie 4 milionów 
koron, potrzebnych jeszcze do ogólnych ko­
sztów budowy.

Dr. B y k  stwierdza, że Koło polskie, 
starając się o budowę tej kolei, miało zawsze 
na myśli jedynie linię Lwów-Winniki-Pod- 
hajce.

Dr. G ł ą b i ń s  k i  zaznacza, że jakkol­
wiek konsoreyum było początkowo za budo­
wą linii Podborce-W inniki-Podhajce, to je ­
dnak później zgadzejąc się z żądaniem gmi­
ny miasta Lwowa proponowało budowę li­
nii Lwów-Winniki-Podhajce. W ostatnich 
jednak czasach nastąpił niepomyślny dla tej 
linii zwrot, gdyż okazało się, że za pieniądze, 
które są obecnie do rozporządzenia, budowy 
tej kolei w kierunku proponowanym przez 
gminę miasta Lwowa przeprowadzić niepo­
dobna. Zdaniem mówcy, należy przedewszy- 
stkiem dążyć do tego, by budowa Bnii prze­
prowadzoną została stosownie do życzenia 
gminy, a gdyby ten postulat nie znalazł po­
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parcia, należy postarać się o to, by rampa 
kolejowa na Żółkiewskiem została bezwarun­
kowo zniesioną,. Nie należy się domagać, 
zdaniem dr. Głąbińskiego, od Rządu dalszej 
gwarancyi dla tej kolej, gayż gmina ma 
przedewszystkiem starać się o spełnienie in­
nych postulatów Lwowa ze strony Rządu, a 
w szczególności udzielenia subwencyi na 
cele asanacyjne.

R. I k n a t o w i e z  wyraził pewne skru­
puły, czy zyski z kolei L w ów  - Winniki-Pod- 
hajce pokryją w części wyłożone na budo­
wę jej koszta. Mówca nie spodziewa się tak­
że wielkich korzyści z dworca kolejowego 
na Łyczakowie; sama zaś budowa tej kolei 
przysporzy zaroDku chyba robotnikom za­
miejscowym.

R. dr. C i e s i e l s k i  podnosi jeszcze raz 
utrudnioną komunikacyę w ulicy Żółkiew­
skiej z powodu znajdującej się tam rampy 
kolejowej, którą dziennie przynajmniej ze 
48 razy zamykają. Dr. Ciesielski jest zdania 
że posłowie gminy m. Lwowa powinni w 
Sejmie daleko energiczniej popierać postu­
laty m. Lwowa.

R. J a n o w i c z  jest zdania, że jeżeli 
gmina w obec kraju spełnia nie tylko wszystkie 
swe obowiązki, ale nadto ponosi ciężary, do 
których wcale nie jest obowiązaną, kraj po­
winien się z tem liczyć. Lwów nie powinien 
zdaniem mówcy kłaniać się „niziutko“ Sej­
mowi krajowemu, ale żądać od niego ener­
gicznie, by żądania gminy były spełnione. 
W końcu wniósł mówca, by wysłać deputa- 
ęyę do Sejmu, któraby poparła energicznie 
żądania gminy w sprawie budowy kolei Lwów- 
Winniki-Podhajce.

Na tem o godzinie 9 min. 15 wieczo­
rem odroczył prezydent dr. Małachowski z 
powodu braku kompletu dalszy ciąg dyskn 
syi nad tą sprawą do jutra godziny 6 wie­
czorem.

clące, zdać Najj. Panu sprawę o bieżących 
kwestyach.

Czas otrzymuje telegram z Poznania, 
że tamtejsze władze policyjne zakazały od­
bycia wiecu polskiego, który posłowie polscy 
zwołali na niedzielę d. 29 b. m. w celu za­
protestowania przeciw nowemu projektowi 
antypolskiemu.

GOSPODARSTWO S HANDEL
Giełda towarowa. Cukier surowy loco 

Aussig 17-10 do 17-20, loco Ołomuniec 16-10 
do 16 20, loco Berno-Wiedeń 16’40 do 16-50, 
aa Jistop.-grudz. loco Aussig 18-— do 18* 10. 
Cukier w kostkach: prim a  88'75 do 89-— , 
secunda 88-25 do 88 50. Spirytus kontyn­
gentowany: loco Wiedeń 87-80 do 88-20. 

afta kaukazka: transito Tryest 7 '50 do 
—, galicyjska przeźroczysta 30-50 do 31-—. 

I Ceny w koronach).

Targ zbożowy.

Lwów, 26 czerwca. W aluta koronowa, 
^ona za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 
^'60 do 9-80, pszenica na termina 7-50 do 

żyto gotowe 7-— do 7-25, żyto na 
termina 5.75 do 6-—, owies obroczny gotowy 

'90 do 8-20, owies obroczny na termina 5 '— 
de 5 50, jęczmień pastewny 6 25 do 6-50, 
)§czmień browarniczy 6-50 do 7 '— , rze­
pak 10-75 do 11.25, lnianka —•— do 

groch pastewny 6-50 do 7*50, groch 
do gotewama 8-25 do 10"—, wyka 7-— 
do 7-50, nasienie lniane — •— do —•—, 
jasienie konopne —•— do —"— , bób — •— 
d° —•—, bobik 6-85 do 6-50, hreczka7 60 
do 8-25, kukurudza nowa 6‘30 do 6-50, kuku- 
rudza stara —■—d o —■— , chmiel za 56 kilo 

— do — , koniczyna czerwona 50’— do 
e6-—, koniczyna biała 50-— do 70-—, koni- 
ezyna szwedzka 60-— do 80'—, tymotka —'— 
do —• _

Spirytus loco za 50 litr. gotowy pari- 
ta» Tarnopol 16"— do 16 25, za 50 litr. p&- 
r'lłas Tarnopol na termin — •—■ do — , 
'''aran ty  — .— do —" —, ekskontyngentowy 
48.80 do 60.

Usposobienie co do owsa i żyta dobre, 
c° do innych produktów, dla dość utrudnio­
nego zbytu, słabsze.

OSTATKA POCZTA
N a j j .  P a n  — jak donoszą z Wie­

dnia — złożył wczoraj półgodzinną wizytę 
drabinie Lonyay.

Z Budapesztu telegrafują, że Magyur 
Nzrnzet donosi; Prezes gabinetu Szell przy­
był Wczoraj z Ratot do stolicy i wraca dzm 
ńapowrót do swej wiejskiej posiadłości na 
dłuższy pobyt. Wiadomość, jakoby Szell miał

11 aj bliższych dniach jechać do Wiednia 
^  celu podjęcia dalszych rokowań ugodo- 

'cłi, jest nieprawdziwa. Skoro termin wy­
jazdu Najj. Pana do Ischlu będzie wiadomy, 
8zell uda się bezpośrednio przed wyjazdem 
™ tnarchy do Wiednia, by jak corocznie 
Przed wyjazdem Monarchy na letnie mie-

Według doniesień dzienników berliń­
skich miała na onegdajszem poufnem posie­
dzeniu gabinetu pruskiego miała zapaść u- 
chwała, aby przedłożyć cesarzowi propozy- 
cyę oddzielenia departamentu budowli wo­
dnych od ministerstwa kolei, a włączenie do 
ministerstwa handlu. W polityce kanałowej 
nie wywołałoby to żadnej zmiany.

O p. Thielenie, który otrzymał dymi- 
syę z urzędu pruskiego ministra robót publicz­
nych, zaznacza Dziennik Poznański, że usta­
wy o budowie kanału nie przeprowadził" cho­
ciaż to tylekrotnie zapewniał, że natomiast 
upamiętnił się zakazem sprzedawania gazet 
polskich na dworcach i zabroniemiem pol­
skim robotnikom kolejowym używania mię­
dzy sobą języka ojczystego. — P. Thielen 
otrzymał na odchodnem order czarnego orła 
i zostawiono mu tytuł ministra.

Następcą jego został pozasłużbowy ge­
nerał Buddę, który w ostatniej kampanii ka­
nałowej (w r. 1899) bronił w sejmie pru­
skim projektu ze stanowiska administracyi 
wojskowej. Zatrudniony był niemal wyłącznie 
w wielkim sztabie generalnym — był także 
dyrektorem niemieckiej fabryki broni i amu- 
nicyi w Berlinie. Od półtora roku znajdo­
wał się w stosunku pozasłużbowym.

W gabinecie pruskim jest obecnie aż 
trzech generałów: Podbielsk1 Gossler i Buddę; 
nadto hr. Bulów otrzymał niedawno nomina- 
cyę na pułkownika huzarów w rezerwie.

Podróż ks. Ferdynanda bułgarskiego 
do Petersburga komentowano, jak wiadomo 
w ten sposób, że książę miał na niej poru­
szyć kwestyę ogłoszenia Bułgaryi królestwem. 
Wiener Allg. Ztg. duwiaduje się, że sprawa 
ta nie ma bynajmniej znaczenia aktualnego 
i że w bliskiej przyszłości nie ma mowy o 
możliwości takiego aktu. Bułgarya będzie 
niezawodnie, kiedyś wyniesioną do rzędu kró­
lestw, ale termin takiego wywyższenia jej 
rangi jest do pewnego stopnia certus an, 
incertus ąuando, to znaczy: pewnem jest, 
że się to stanie, ale dzisiaj zupełnie jeszcze 
nieda się określić, kiedy się to stanie — książę 
Ferdynand kładł też w czasie swej bytności 
w Petersburgu główną wagę nie na kwestyę 
ogłoszenia niepodległości Bułgaryi, śeiśle 
związaną z ogłoszeniem jej jako królestwa, 
lecz na J westyę finansowego skonsolidowa­
nia księstwa.

W całym świecie cywilizowanym, v e  
wszystkich pięciu częściach świata, ciężka 
choroba króla Edwarda, góruje nad całą sy- 
tuacyą i stała się przedmiotem najwyższego 
zajęcia, wywołując najżywsze i najgorętsze 
sympatye i współczucie. Wielki dzień święta, 
jakiem miała być chwila obecna, zamienił 
się w dzień smutku; istnieje jednak nadzieja, 
że nie będzie on dniem żałoby W każdym 
razie owa operacya dokonana prawie w wilię 
koronacyi, robi wrażenie epizodu wyjętego 
jakby z jakiejś Szekspirowskiej tragedyi. Te­
legramy podają wszystkie szczegóły o cho­
robie kióla. Operacya została dokonana w 
obecności najznakomitszych lekarzy i chirur­
gach Anglii, z kti rych lord Lioter posiada 
sławę europejską, jako twórca metody anti- 
septycznej; operacyę wykonał Trever, obecnym 
był także znakomity lekarz Lakong. Radca 
Dworu prof. Nothnagel zapytany o chorobę 
króla, odpowiedział, że z daleka nie podo­
bna stawiać wniosków; to jedno pewne, że 
dostojny chory znajduje się w rękach naj­
znakomitszych chirurgów. Angielscy lekarze 
odznaczają się energicznem i szybkiem dzia­
łaniem. W Londynie miliony ludzi oczekują 
z bijącem sercem biuletynów, które są wy­
dawane co kilka godzin. Małżonka czuwa cią­
gle przy łożu chorego. Sądzą i mają na­
dzieję, że silna konstytucya króla i tym ra­
zem zwycięży. Goście tymczasem odjeżdżają. 
Llajd. Arcyksiążę Ferdynand także opuścił 
Ang ię, zostawiając cenny dar przeznaczony 
przez Najjaśniejszego Pana dla króla Edwar­
da ; jest nim piękny portret Najj. Pana, ma- 
owany przez znakomitego artystę Benczura, 

oprawny v c  wspaniałe i kosztowne ramy. 
Księciu Walii, następcy tronu, wręczył Najd. 
Arcyksiążę wielką wstęgę orderu św. Szcze- 
pana.

Telegramy prywatne, które dziś na­
deszły do Lwowa z Londynu donoszą, że 
w całej stolicy Anglii panuje atmosfera du­
szna i ponura.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Kraków, 26 czerwca. (Tel. pr.) Ks. 

kardynał Puzyna w powrocie z Rzymu za­
trzymał się, w Wiedniu. Dziś wieczorem 
lub jutro rano powraca książę kardynał do 
Krakowa.

Kraków, 26 czerwca. (Tel. pr.) Pre­
zydent miasta podpisał plany, wypracowane 
przez miejski urząd budowniczy, a zatwier­
dzone przez radę miejską, tyczące się wy­
budowania nad Wisłą, od ujścia Rudawy do 
mostu podgórskiego, kamiennego bulwaru, 
mającego służyć za miejsce przechadzki a za­
razem ochronę przed wylewem. Plany odeszły 
obecnie do Namiestnictwa.

Kraków, 26 czerwca. (T e l.p r fw .). Z po­
wodu trwającego 3 dni deszczu woda na W i­
śle zaczęła znowu przybierać i to dosyć szybko. 
Najniższy stan wody był w nocy z 24 na 
2 5 'b. m. o g. 12 wynosił on L17 nad zero, 
d. 25 b. m. o g. 6 po poł. stan wody wy­
nosił 160. Wczoraj o godz. 9 wieczór 1 m. 
68 cn. ponad zerem. Dzisiaj rano dosięgła 
woda do 2-10 cm. i dalej przybiera.

Z góry rzeki nie nadeszły dotąd żadne 
niepokojące wiadomości.

Delegat Namiestnictwa wyjechał do 
Wolicy, celem obejrzenia rozmiarów klęski 
powodzi i rozdania zasiłków.

Wiedeń, 26 czerwca. Najj. Pan przyjął 
dziś na ogólnych audyeneyach ks. kardynała 
P u z y n ę .

Wiedeń, 26 czerwca. Nowo mianowa­
ni tajni radcy generał-porucznik Franciszek 
Schonaich i generalny inspektor kawaleryi 
hr. Aloizy Paar, złożyli dziś_ przysięgę w 
ręce Najj Pana, Przy tym akcie interwenio­
wał P. Minister spraw zagranicz. lir. Gołu- 
chowski.

Wiedeń, 26 czerwca. W obecności Najj. 
Pana, Najd. Arcyksiążąt, P. Prezydenta Mi­
nistrów i dygnitarzy dworskich odbyło się 
wczoraj poświęcenie kamienia węgielnego pod 
nowy szpital miejski dla dzieci.

Wiedeń, 26 czerwca. Wiener Ztg. ogła­
sza: P. Prezydent Ministrów jako kierownik mi­
nisterstwa spraw wewnętrznych zamianował 
s t a r o s t a m i  starszych komisarzy powiato­
wych : Michała O h o j e c k i e g o ,  Władysława 
K u l i k o w s k i e g o ,  Jana Y e l t z e g o ,  Jana 
M a t k o w s k i e g o  i sekretarza namiestni­
ctwa Alberta R ó ż a ń s k i e g o W!  s e k r e t a ­
r z a m i  N a m i e s t n i c t w a  — komisarzy po­
wiatowych : Stanisława P  o r t h a , Włodzi­
mierza B ę t k o w s k i e g o ,  Bronisława O z e r- 
n e g o i Witolda Kalin L a s s o t ę .

Tryest, 26 czerwca. Wczoraj przed po­
łudniem odbyło się zebranie służby tram- 
wayowej, na którem zapadły uchwały, posta­
nawiające wytrwanie w strejku i obstawanie 
przy żądaniach, przedłożonych przesiębior- 
com. Uchwalono również wezwać przywód­
ców socyalistycznych do prowadzenia roko­
wań i uproszenia interwencyi podesty.

Budapeszt, 26 czerwca. Na dzisiejszem 
posiedzeniu rady generalnej banku austro- 
węgierskiego, pod przewodnictwem guberna­
tora Bilińskiego, uchwalono stosownie do 
referatu generalnego sekretarza Prangera 
rozdzielić dywidendę za pierwsze półrocze 
1902 r., odpowiednio do statutów, w wyso­
kości 28 koron za akc-yę. Dywidenda jest 
ołatna Igo lipca we wszystkich zakładach 
banku.

Berlin, 26 czerwca. Biuro Wolfa do­
nosi z Genuy, że na okręcie przybyłym z 
Buenos Aires, wiozącym 700 podróżnych, 
zaszły dwa wypadki zasłabnięcia, co do któ­
rych zachodzi podejrzenie dżumy. Zarządzono 
kwarantannę.

Rzym, 26 czerwca. W Izbie deputowa­
nych zwrócił się prezydent Izby z prośbą 
do rządu, aby postarał się o ofieyalne wia­
domości o stanie zdrowia króla Edwarda i 
przedłożył je Izbie, która wyraża życzenie 
najrychlejszego wyzdrowienia króla. Zanar- 
delli przyłączył się do tych życzeń i przy­
rzekł, żeP rząd zastosuje się do powyższego 
żądani a.

Valparaiso, 26 czerwca. Wczoraj za­
walił się na rzece rio Olaro most kolejowy, 
w chwili, gdy przejeżdżał pociąg osobowy. 
W iele osób wpadło do wody i poniosło 
śmierć. Kilka wagonów zdołano wydobyć. 
Część podróżnych uratowano.

Messyna, 26 czerwca. Wczoraj wie­
czorem dało się tu uczuć lekkie trzęsienie 
ziemi: szkody nie ma żadnej.

Londyn, 26 czerwca. Izba gmin przy­
jęła w 3 czytaniu bil finansowy 236 głosa­
mi przeciw 181.

Londyn, 26 czerwca. W Izbie ginir. 
Campbell Pannemann zapytał, czy list Mill- 
nera, dowodzący konieczności zniesienia kon- 
stytueyi kolonii Przylądkowej napisany i 
ogłoszony został za zgodą rządu. Minister 
dla kolonii Chamberlain odpowiedział prze­
cząco, dodając, że list zawiera tylko osobiste 
zapatrywania Millnera, które tenże wyraził 
jeszcze przed zawarciem pokoju.

Nowy^Jork, 26 czerwca. Z WLlemstad 
telegrafują, że koło miejscowości Coro sto­
czono o-godzinna walkę z powstańcami , po 
bhwie wiceprezydent Ayala wraz z 1744 o- 
ficerami i żołnierzami musiał się poddać. 
Także 5 dział wpadło do rąk powstavców.

Król Edward YII.

Londyn, 26 czerwca. Na nabożeństwo 
w katedrze św. Pawła na intencyę wyzdro­
wienia króla otrzymały zaproszenia wszyst­
kie osobistości zagraniczne, które miały 
wziąć udział w koronacyi w opactwie west- 
m.nsterskiein.

Wiedeń, 26 czerwca. Stan Banku au- 
stro - węgierskiego z dniem 23 czerwca 1902 
r . : Banknoty w obiegu 1,376,556.000 koron 
(w porównaniu z poprzednim tygodniem 
mniej o 6,414.000). Rezerwa kruszcowa: 
1:42 5,632.000 (mniej o 1,680.000 k.). port­
fel wekslowy 190,289.000 vmniej o 5,511.000 
kor.), lombard papierów 43,212.000 k. (mniej 
o 149.000 koron), banknoty wolne od po­
datków 443,796.000 (więcej o 5,053.000 
koron).

Telegrafowali y kurs wiedeński.
Wiedeń, 26 czerwca 1902. — Giełda 

poranna. (Yorborse). Godzina 10 minut 30. 
Marki 117-30, Renta majowa 10P60, Węgier­
ska renta koronowa 97-85, Akcye austryac. 
Zakładu kredytowego 673’50, Akcye węg. 
Zakładu kredytowego 695- — , Akcye Angio- 
banku 276 50, Akcye Unionbanku 539’—, 
Akcye Bankvereinu 4 5 4 -- ,  Akcye Lander- 
bankii 421’ , Akcye Kolei państwowych 
703-—, Lombardy 68-— . Akcye Kolei Elbe- 
thal 449-—, Akcye Fabryki broni — .
Akcye tytoniowe— •—, Akcye Alpiny 408-— . 
Akcye Rima Muranyi 512-—, Akcye P ra­
skiego Towarzystwa żel. 1575- —, Losy ture­
ckie 107-25, Ruble 252-75, 4-prc. Gal. po­
życzka kraj. z r. 1893 96'60, 4 prc. Listy 
zastawne Banku kraj. 97-—, 56 1. listy Tow. 
kredytowego ziemskiego 96-40.

Usposobienie: bez interesu.

W iedeń, 26 czerwca 1902. — Giełda po­
łudniowa (Mittagsborse). Godz. 12 mm. 30. 
Marki 117 32, Renta majowa 101-60, Węgier­
ska renta koronowa 97-90, Akcye austr. Za­
kładu kredytowego 674-—, Akcye węg. Za- 
cładu kredytowego 695-—, Akcye Anglo- 
óanku 2761 —, Akcye Unionbanku 538-— , 
Akcye Bankvereinu 454 50, Akcye Lander- 
oanku 420’— , Akcye Kolei państw. 705- — , 
Lombardy 68 25, Akcye kolei Elbethal449-— , 
Akcye Fabryki broni 338-—, Akcye tytonio­
we — , Akcye Alpiny 407'— , Akcye R i­
ma Muranyi 512'—, Akcye Praskiego To­
warzystwa żel. —•—, Losy tureckie 107-50, 
Ruble 252-75, 20-Franki —•—, Tramway

Usposobienie: spokojne.

Wiedeń, 26 czerwca 1902. — Zamknie­
cie giełdy (ScMusscourse). Godz 2 min. 30. 
Akcye austryackiegó Zakładu kredyt. 675- —, 
Ajrcye węgierskiego Zakładu kredyt. 695' — , 
Akcye Anglobanku 277 — , Akcye Unionbau- 
ru 539-50, Akcye Landerbanku 419-—, Akcye 
Bunkyereinu 454-—, Akc. Bodencredit 943*—, 
Akcye galicyjsk. Banku hipotecznego 551’—, 
Akcye Kolei państwowych 700 50 Akcye Ko- 
ei Południowej 68-50, Akcye Tramwaj A )  

284-—, Akcye Tramway B ) —■ Akcye 
Kolei Elbethal 449’—, Akcye Kolei Pół­
nocnej 5860-—, Akcye Kolei Czemiowieckiej 

'— , Akcye Alpiny 405- — , Akcye Rima 
Muranyi 510 50, Akcye Praskiego Towarzy­
stwa żel. 1570'—, Akcye F abrjk i broui 
333- — , Akcye Tureckie tytoniowe 293-—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 97-80, 
Renta majowa 10160, Austryaeka Renta koro­
nowa 99-65, Węgierska Renta koron. 97 85, 
56 I. Listy Tow. kredytowego ziem. 96 62, 
4 prc. Listy Banku krąjoweg> 97-—, 4 i pół 
prc. Listy Banku krajowego 101*50, 4 prc. 
Listy Banku hinotecznego 96‘50, 4 i pół prc. 
Listy Banku hipotecznego 100-60. 5 prc. Li- 
stj Banku hipotecznego 110 - 4-prc. Gal. 
. .u.igacye propinacyjne 99-45, 4-prc. Gal. 
pożyczka kraj. z r. 18S8 97-20. 4-prc. po­
życzka miasta Lwowa 94*15, Losy tureckie 
107-25, Marki 117*25, Ruble 252 75.

Odpowiedzialny redaktor A dam  K rechow iecki.



Nadesłane.
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Zakład wodoleczniczy i pensyonat
. E I S E L E ^

(I j-w ó -w )
o tw a rty  ca ły  ro k . Przyjmuje chorych na  pobyt 
w persyonaeye i do leczenia ambulatoryjnego. — 

W szelkich wyjaśnień udziela kierownik zakładu 
l i r .  E d m n a d  K o w a l s k i  

Docent hydroterapii Uniw. lwowskiego.

Jako (lobrą i pewną lokacyę
polecamy

4°/4 Listy hipoteczne koronowe,
4 1/s°/„ Listy hipoteczne,
5%  Listy hipoteczne premiowane,
4°/0 Listy Tow- kred. ziemskiego,
47 , °/0 Listy Banku krajowego,
4°/0 Listy Banku krajowego,
5%  Obligacye kumunalne Banku kraj 
4«/» Pożyczkę krajową,
4°/0 Gal. Obligacye propinacyjne i wszel­

kie renty państwowe.
Nadto polecamy

Akcye gal. Towarzystwa elektrycznego. 
Papiery te sprzedajemy i kupujemy po naj­

dokładniejszym kursie dziennym.

K A N T O R  W Y M I A N Y
e. k. uprz. gai. akcyjnego

BASKU EIPOTECZIEGO.
N i e  ł u d ź m y  s a m y c h  s i e M e .  Pod tym

tytułem „Gazeta Narodowa11 z dnia 8. czerwca nr. 148 
pisze: Niedawno ogłoszono, że kaw iarnia p. Ehrlieha 
(„A m erykańska11) godną jest widzenia dlatego, po­
nieważ c a ł e  urządzenia z małym wyjątkiem jest 
dziełem firm lwowskich, że jakość i dobroć rnate- 
ryału  chlubę im przynosi. Byłoby to bardzo pocie­
szającym objawem, gdyby rzeez się tak m iała istotnie. 
Lecz w rzeczywistości ż a d n a  z wymienionych finn 
nie dostarczyła wyrohów lwowskich lub krajowych. 
Nie są nim i oKeia i dywany Haasego, ani żyran­
dole Lindenberga, który wyroby sprowadza wprost 
z Niemiec. Tak samo nie jest prawdą, jakoby piece 
H artm utha miały być dziełem firmy" lwowskiej. — 
Poeóż więc łudzić publiczność, ża to wyroby krajowe?

Zamiast bezzasadnych przechwałek, powinno 
było przedsiębiostwo w rzeczywistości dać zarobek 
firmom naszym. — Zamiast sprowadzać piece kaflo­
we „von Draussen", należało się zwrócić do naszej, 
lwowskiej, od 18 lat znanej fabryki parowej pieców, 
Kubin, Brich  i Korzeniowski, która daje chlcb 120 
naszym ludziom, a że byłaby to potrafiła, dowód 
na wystawie politechnicznej, gdzie jest wystawio­
nych pięć artystycznych przez fabrykę tę wykona­
nych kominków kaflowych. Nie nadawajmy zatem 
wytworon obcym miana „krajowych11, lecz popierajmy 
naBZ, rodzinny przem ysł nie obłudnie, ale szczerze 
tak, jak  on zasługuje.

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a .
Dnia 24. czerwca 1902.

H O T E L  G E O R G  E.
PP. hr. S. Zybek P later z Rzemienia, lir. J. 

Sobański z Podola rossyjskifgo, J. D.mglas z Kijo­
wa, J, Milewski z Krakowa, G. Szaszkiewiez z Rze­
mienia.

Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z tiulem 1. maja 1902 r. (Ozas środkowo europejski).
Pociąg

6

posp. | osob.
o godzinie

12 15 

2 '31

-  I
j;

335
i — 
I

610

— 620

__ 6-50
- 7-A5
- 8-00
-- 810
-- 815
-- 8-50

10-25
-- 1155
-- 1-10
- 1 23

135 —

1*45 —

235 —

przyjeżdża do Lwowa [dworzec główny]

8-40

314
4-40

5-35

5-40 
5 50

6-80
8'04_

912 
9 20̂

925'
9-32'
9-50'

10 03 
1020 ;
10 50'

814) in»ssiaaK«I -

2 ‘20
7-40

5T1

Z lckan (Jas, Bukaresztu, Konstantynopola), Delatyna (od 1/10 
do 304), Zaleszczyk, Wyżnicy. Nowosielicy, Berhomethu, 
Czudina, Serethu, Radowiee, Valeputnv i Suozawy.

Z Krakowa (Berlina, W rocławia, W arszawy, W iednia, K arls­
badu, P ragi), W ieliczki, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Cha­
bówki, Zakopanego

Z Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa.
Z Krakowa (B erlina, W rocławia, Warszawy, W iednia, Karls­

badu, P ragi), Zakopanego przez Przem yśl, W ieliczki, Ry­
manowa, Sanoka, Chyrowa.

Z lckan, Czortkowa, Kałusza, Kórozmezo (od 13 7 do 31/3 
wł. co niedzieli i święta), Brodiuy, Putny, Suozawy.

Z Brzuehowic (od 1-5/5 do 14/9 włącznie).
Z Janowa.
Z Fodwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów.
Z Lawocznego (Pesztu), Chyrowa, Borysławia, Kałusza.
Z Saw y ruskiej i Sokala.
Z Krakowa (Berlina. W rocławia, W iednia, K arlsbadu, P rag i), 

__Oświęeima, Stróża, Orłowa (od 1/5 do 30/9 wł.), Mezó 
Laborez (Pesztu).

Z Rzeszowa, Lubaczowa.
Z Stanisławowa, Potutor, Koresiaezo.
Z Lawoezn9go, Kałusza, Chyrowa, Borysławia.
Z Janowa.
Z Krakowa (B erlina, W rocławia, W iednia, Karlsbadu, P rag i), 

Jasła, Tarnobrzegu, Rymanowa, Iwonicza, Sanoka,
Z lckan  (Jass, Bukaresztu), Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, 

Wyżnicy, Serethu, Suozawy.
Z Fodwołoezysk (Odessy), Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Hu­

siatyna, Kopyezyniee.
Z Brzuehowic (od 15,5 do 14 9 włącznie w niedziele i święta).
Z Tuolili (od 15/6 do 30/9), 'Skolego (od 1/5 do 30/9, Stryja,

Chyrowa, Borysławia.
Z Podwołoezysir (Odessy, Kijowa) Grzymałowa, Potutor, Za­

leszczyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyezyniee.
Z lckan, Żydaezowa, Nowosielicy,Berh omethu, Czudina, Brodiny,
Z Krakowa (B erlina, W rocławia, W iednia, Karlsbadu, Pragi), 

Oświęeima, W ieliczki, Orłowa, M ielca via Dembiea, Sam­
bora, Chyrowa.

Z Bełżca, Sokala, Lubaczowa. Rawy Ruskiej
Z Brzuehowic (od 15/5 do 14,9 włącznie).
Z Krakowa (B erlina, W rocławia. W iednia, Karlsbadu, P ragi), 

Zakopanego przez Kraków (od 25 6 do 15,9, Nowego Są­
cza, Orłowa (od 1/7 do 15/9), Jasła, Lubaczowa, Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza

Z Brzuehowic (od 15,5 do 14/9 włącznie w ui9dzielę i święta).
Z lckan  (Bukaresztu), Husiatyna, Kńreszaeso, Potutor, Nowo- 

sieliey, Valeputuy, Suozawy.
Z Janow a (od 1/5 do 30/9),
Z Szezerca (od 1/6 do 15/9 włącznie w niedzielę i święta).
Z Krakowa (Berlina, W rocławia. W iednia, Warszawy). Oświę­

eima, Jasła , Lubaczowa, Tarnobrzegu, Iwonicza, Ryma­
nowa, Sanoka.

Z Janow a ( od 1/5 do 15/9 włącznie w niedziele i święta).
Z Fodwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Z a­

leszczyk, Skały, Iw ania pustego.
Z Lewoeznego (Pesztu), Chyrowa, Kałusza, Borysławia.

N a  d w o m c  P o i l z a n i M e .

Z Tarnopola, B jrek wielkich, Grzymałowa.
Z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa). Brodów.
Z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, H u­

siatyna, Kopyezyniee.
Z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa) Kopyezyniee, Zaleszczyk, 

Potutor, Iw ania pustego, Skały, H usiatyna Brodów.
Z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Kopyezyniee, Brodów, Za­

leszczyk, Potutor, Iw ania pustego, Skały, Husiatyna.

112-45 

2-51

4-15

5-50

— T i r

— 6 30

__ 6-35
8-30 —

— 8-40

9-00
— 915
— 9-50
— 10 30
— 10-40
— 1-25
155 —

_ 2.00
— 2-15

2A0 —

2 55 —

— 305

_ 3.15
— 3 26
— 3 30ma! -na

i — 6101
6-20

— 6 30

_ 6-35
— 7 10
— 8-16
— 8-25
— 9 00
— 10 05
~ 1030

— 11 00

— 1110
i

..... 6-43

20,9
10-57

BSEttSkJ
T \ż 0 |

1
a

n-32 Podwołoezpuk, Kopyezyniee, Iwania pustego, Skały Hu­
siatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa.

U w ag a : Pora noena oznaczona jest ramkami. — Czas środkowo-enropejski jest późniejszy o 36 minut od czasu lwowskiego.

Ł S |i Krakowa. ( W iednjaT W rocławia. Berlina, ó^a-szawy, Pragi, 
Karlsbadu), Rozwadowa, Jasła , Chabówki, Zakopanego p. 
Rzeszów, Orłowa.

Do lckan, (Jass, Bukaresztu, Constane*.), Potutor, Czortkowa, 
Kórosmezó, Słob. rung., Zaleszczyk, Nowosielicy, Serethu, 
Borodiny, Putny, Valeputny, Suezawy.

Do Krakowa, (W i9dnia, W rocławia, Berlina, P rag i, Karlsbadu), 
Chyrowa. Sambora, Ja tła , Stróż, Mielca, Orłowa, Wie­
liczki, Oświęeima 

Do Brzuehowic. (od 15/5 do 14/9 włącznie esdziennie).
Do lckan, (Jass, Bukaresztu), Żydaezowa, Potutor, Kórosmezó, 

Nowosielicy, Brodiny, Putny, Yaleputny, Suezawy.
Do Podwołoczysk, (Kijowa, O dessy), Brodów, Kopyezyniee, 

Husiatyna.
Do Lawocznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia.
Do Krakowa, (W iednia, W rocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

Lubaczowa, Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwo­
nicza, Orłowa.

Do Krakowa, (W iednia, W arszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Stróż, Orłowa (od 1/7 
do 15/9), Jasła.

Do Lawocznego, Chyrowa, Borysławia, Kałusza.
Do Janowa.
Do Bełżca, Sokala, Lubaczowa.
Do Czerniowiec, Potutor, Nowosielicy. 
po Tarnopola, Potutor.
Do Janowa (od 1/5 do 15 9 włącznie w niedziele i święta).
Do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, 

Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iw ania pustego, Grzymałowa 
Do Szezerca (od 1/6 do 15/9 w niedzielę i święta).
Do Brzuehowic (od 15,5 do 14/9 włącznie w niedziele i święta), 
Do lckan, Potutor, Kałusza, Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżnicy, 

Kórosmezó.
Do Krakowa, (W iednia. W rocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

Jasła , Chabówki, Zakopanego, W ieliczki, Nowego Sącza, 
Lubaczowa.

Tuehli (od 15/6 do 30,9 włącznie), Skolego (od 1/5 do 
30/9 włącznie). S try ja, Chyrows, Borysławia,

Janowa (od 1/5 do 30,9).
Do Brzuehowic (od 1-5/5 do 14 9 włącznie).
De Bzossowa, Ohyrowa, Lubaczowa.

Do Stanisławowa, Żydaezowa.
Do Krakowa, )W iednia, W ioeławia, B eriina, W arszaw y) Chy­

rowa, Mezo Laborez (Pesztu), N . Sącza, Orłowa od 1/5 do 
30/9), Oświęeima.

Do Janowa (od 1/5 do 15/9 wł. w dnie powszednie, od 16,9 
do 30 4 wł. codziennie).

Do Lawoezuego, (Pesztu), Ohyrowa, Borysławia, Kałusza.
Do Rawy ruskiej, Sokala.
Do Brzuehowic (od 15 5 do 14 9 wł. w niedziele i święta).
Do Przemyśla (od 1/5 do 30/9 wł.)
Do Podwołoczysk. (K ;jowa, Ódęssy), Brodów.
Do Janowa (od 1/5 do 15 9 wł. w niedziele i święta).
Do lckan, Czortkowa, Nowosielicy, Berhomethu, Serethu, Bro­

diny, Suezawy
Do E/rakowa, W iednia, W roełiw ia, Warezawy, Pragi, K arls­

badu, Ohyrowa, Rymanowa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Orło­
wa, Wieliczki, Chabówki; Zakopanego.

Podwołoizysbj Kopyezyniee, Iw auia pusteg ’, Skały, Hu­
siatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa.

s dw orca ,„P o d z s  m e z 
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee 
Husiatyna.

Tarnopola. Potut - r
Pcdwołoczyak, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Za­

leszczyk, Husiatyna,jSka=y, Iwania pustego, Grzymałowa.
odów.

Do

Do

Do

D o
Do

Do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Br
Do "  • ’ '  '

€  :e  n  n  i  
lwowskiej izby handlow ej i

Lwów, dnia 26. czerwca 1902.

I . Akcye za sztukę.
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 
Banku gal. dla handlu i przetn.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .  
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

w l i k w i d a c y i ..........................
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk

(420 b o r . ) .....................................
Kol. Lwów-Czem.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 
Garb. w Rzeszowie po 200 zł. (400 k.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.)
II. Listy zastawne za 100 kor. 
Banku h. g. 5°/0 w. a. wyl. z 100/„ 

» 4 V /o  „ los. w 50 1.
„ » 4"/,, „ 601. po 200 k.

„ kraj. 4 7 ,0/„ „ los. w 51 1.
„ 4°/„ „ los. w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4°/0 (pierw­
sza e in i s y a ) .................................

Tow. kredyt, galic. ziemsk. 4°/0
los. w 41% l a t ..........................
4°/„ los. w 56 l a t .....................

III . Obllgrl za 100 kor.
Gal. funduszu propin. 4% w. a. 
Buków, funduszu propin. 5% w. a. 
Komunalne Banku kr. 5% (2em.) 

n n u  4%°/0(3 ern.)
n n n 4°/o (4 eill.)

Kolej, lokalne dtto 4°/0 po 200 kor. 
Pożyczki kraj. 6°/0 w. a. z r. 1873 

. „ „ 4°/0 po 200 kor. .
„ z roku 1893 .....................

Pożyczka w. Lwowa 4% po 200 kor. 
n n n 4*/,% „ 200 „ 

IY. Losy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.)

Y. Monety.
Dukat c e s a r s k i................................
20 f r a n k ó w k a ................................
ino ru'J'i rosyjekieh srebrnych 
100 rubli rosyjskich papierowych 
100 marek niemieckich . . . .

K

przem ysłowej
płacą żądają
walutą koron.

K. h. K. h.
550 — 565 -

350 — 380 -

420 - _ —

567 - 574 -  
100 —

------- 350 -

400 — 420 -

109 70 
100 -  
95 80 

101 20 
97 -

96 50 
101 90

97 70

96 30 97 -

96 50
96 -50 97 20

95 70 
102 50 
102 30 
100 70
96 80
97 20

103 -

97 50 
97 90

97 — 
94 — 

100 -

97 70 
94 70 

100 70

73 - 78 -

11 22 
19 10 

250 — 
252 50 
117 10

11 34 
19 30 

254 —| 
254 50| 
117 80

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 25. czerwca 1902.

A . Ogólny d łu g  państw a. p łacą żądają 
Jednolity dług państw a w banknot.

m a j- l is to p a d .....................................
lu ty -s ie rp ie ń .....................................

Jednolity  dług państwa w srebrze
s t y e z e ń - l ip ie e ................................
kwiecień-październik . . . .

101.65
101.55

101.55
101.55

101.85
101.75

101.75
101.75

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr 
1860 po 500 zł. wa. 5 pr, 

' 5 pr.

płacą 
189.— 
152.50 
1 8 8 .-  
252 -
251.—
2 9 8 .-

żądają
191—
153.75
190.—
2 5 4 .-
252.—
3 0 0 .-

„ 1860 po 100 zł.
„ 1864 po 100 zł,
„ 1864 po 50 zł. . . .

Listy zast. domen państ. 120 zł. 5 pr.

B . D łu g  p ań stw a  (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r...................................  120.80 121.—

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . . 99.75 99.95

C. Obligacye kolejowe.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 99.60 100.60
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 118.75 119.75
Kol. za 200 zł. mk. 5% pr. (ostemp.

a k c y e ) ...............................................  509.— —.—
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 51/* p r , ..........................................  126.75 127.75
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku za 200 bur. 4 pr. 99.50 100.50
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akcye) 5 pr........................  420.— 420.50

Obligacye p ierw szeństw u (kolejowe).
Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 110.— —.—

w złoeie za 200 zł. 5 pr. . . .  —.— —.—
Kol. Czeskiej zach. za 200 1000 i

5000 zł. 5 p r.......................................  9970 100.70
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 pr...............................................  99.30 100.30
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.

4 pr........................................................  98.25 98.75
Kol. galic. Karola Ludwika za 200,

100 zł. 4 pr. . . . . .  • - • 99.25 100.25
Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 pr................................. 99.25 99.75
Kol. Arcyks. Rudolfa (Saizkammer- 

gut) za 400 marek 4 p r.......................119.— —.—

D . D łu g  państwa (krajów korony węgierskiej).
Węg, złota renta za 100 zł. 4 pr. . —

„ „ „ w  wal. kor. za 200
kor. 4 pr.......................................  . • 97.90 98.10

Węg. oblig. prop. za 100 zł. 4% pr. 100.— 100.50
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4% 163 40 164.40
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 207.25 209.—
„ „ „ za 50 zł. (100 kor.) 207.— 208.25

E . O bligacye indemnizaeyjne.
Kroaoyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 98.— 99.—
Węgier za 100 zł. 4 p r............. 97.80 98.80

F . Inne publiczne pożyezki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 p r.................................................. 2 8 7 .-  2 9 0 .-
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 107.50 —
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za

200 kor. 4 pr.......................................  96.60
Bukowińskie obi. propinacyjne los za 

100 zł. 5 pr. . . .  . . . . 103.— 104.—

Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr.

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za 
100 zł. 4 pr. . . . . . . .  .

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 pr........................................................

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

(I, Listy zastawne. Oblig. hipot. i 
(za 100 zł. Nom.).

Angio Austr. banku los w 30 1. 41/, 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 I. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ _ j, „ ,, 1889 3 pr.

Bukow iński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 4 pr.

Gal. akc. b. lup. 10 pr. prem. los 5 pr.
.. _ n „ los 50 lat 4% pr.

płacą żądają

96.60
98.65

97.60
99.65

93.60 94.60

8 4 . -  86.—

pr. —

4 pr.
60 lat za 200 kor.

listy dłużne

97.30 98.30
2 6 6 .- 2 6 9 .-
2 6 3 ,- 264.50
104.— —
97.-50 98.50

110.— — —
100.25 100 35

9 6 . - 96.50
96.40 96.8-5
9 7 . - —,—
9 6 . - —.—

101.25 102.25

102.35

100.10 100.90
97.— 9 3 , -

100.25 101.25
100.25 101.25

Ozerw. krzyża węg. tow. 5 zł. . .
Losy fund areyks. Rudolfa 10 zł. .
Salina 40 zł. mk.....................................
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł.
St. Genois 40 zł. mk. . . .  • •
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł.

„ „ Tryestu 100 zł. mk. 4% pr.
„ „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . .

płacą
29.—
7 3 . -

235.50
76.25

2 6 4 .-

żadają 
3 0 . -  
8 0 . -  

237 50 
78.25 

2 7 4 .-

230.— 250.—

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat
„ n » n 4 pr. los. 41 lat
„ n u „ 4 pr. stare . .
„ n , n „ 4 pr. za 200 bor.

Banku krajowego dla Galieyi Lodom.
47« Pr- S i1/* lat zwrotno . . . .  

Banku krajowego oblig. komun. 2 emi-
sya 5 pr. . . ................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 emi- 
sya 42 iat za 200 kor. 41/a pr. 

Banku kr. losy 57% 1. za 200 k. 4 pr. 
lustro-węg. banku 401/, lat los. 4 pr. 

„ n 50 lat lo3. 4 pr.

i i .  OhUgacye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom.

Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr. — 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i

200 zł. 6 pr.........................................
Tow. żegl.par. po Dun.Em. r. 18864pr.
Kol. półn. ces. Ferd.. em. z r. 1836 4 pr.

„ „ » n n „ 1887 4 pr.
„ „• n n „ „ 1888 4 pr.
„ 1 1 , - 1  n „ „ 18914pr.

Kolej Lwów-tzem.-Jassy z r. 1S84 za
300 zł. 5 p r.........................................

Kolej Łwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 pr. ..........................................

Gal. kol. lok. wsenod. za 100 zł, 4 pr.
Węg. gal. kol. em. 1870 za 100 zł. 5 pr.

„ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
„ n „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr.

J .  Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . .
Kakład kred. dla hand. i przem. 100 zł.
Clary 40 zł. m k . ...............................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł.
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . .
Palffy 40 zł. mk......................................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . .

107.75 108.75
114.25 ----
100.15 101.15
100.— 100.70
1 0 0 .- 1 0 1 .-
100.— 100.70

90.75 91.75

9 8 , - 9 9 . -

108.40 109.40
108.40 109.40

97.70 98.70

19.20 20.20
4)9 — 4 4 3 .-
186.— 1 8 9 .-

82.— 84.—
74.— 7 6 .-
72.— 76.—

190.— 1 9 3 .-
56.10 57.10

K . Akcye banków (za sztukę).
Banku Anglo Austr. 240 kor. . . . 275.50 
Peszt, banku handl. -500 zł. . . .  2503.— 
Zakład kred. dla handlu i przem. . — .—
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . .  694.— 
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . . 488.—
Galic. banku hipot. 200 zł...................  553.—

„ „ dla hand. i przem. 200 zł. 340.—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 420.50

„ Austro-węg. 1400 k....................1535.—
„ Związk. (Unionbank) 200 zł. . 540.— 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 248.50 
Ziraosteńska banka 100 zł...................  257.—

276.50 
2505.—

69-5.—
488.50 
556.— 
3-50.—
421.50 

1587.—
5 1 1 .-
249.50 
2 5 8 .-

L, Akcye Przedsiębiorstw transportowych.
408.™ 
365.

Buk. kol. lob. akc. pierw. 200 zł. . 40z.—
„ „ n akcye zakład. 200 zł. 3-55.

Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 581-5.— 5845.— 
Kołom. kol. lok. (akc. pierw.) 200 zł. —
Kol. Lwów-Bełzee (akc. pier.) 200 zł. ------  -------
„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . .
„ wschod.-galie.-lokaln. 200 zł.
„ państwowych 200 zł. . . . .
„ południowej 200 zł.........................
„ węg. galic. I. 200 zł......................

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mb.

568.—
392.—

434.-
876.-

571.—
4 0 0 .-

4 3 6 .-
8 8 0 .-

M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych.
Tow. kopalń węgla w Briii 100 zł. . 723.— 727.40
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 875.— 880.—
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. . 401.25 402 25
Praskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1566.— 1570.—
Sehodniey 500 kor.  .....................  1170.— 1190.—
Tureek. zarz. tytoniow. 500 franków 
Trifai.1. tow. kop. węgla 70 zł. • •

K S
401.- 403.—

L E.
117.25 
2 4 0 .-  

95.32 V,

N. W E
Berlin za 100 marek 5 pr. ■ •
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. .
Paryż za 100 franków - - -
Petersburg za 100 rubli 5 /„ pr.
Niemieckie b a n k i ..........................
Włoskie banki  .......................... 94.—
Francuskie banki  ............................94.95
Szwajcarskie b a n k i ............................94.95

O. W A L U T
Dukat cesarski................................
Austr. wjig. 8 guld. złota moneta
2 0 -fra n k o w k a ................................
2 0 -m a rk ó w k a ................................
Rosyjski półimperyał.....................
Niemieekia banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za 100 l i r . .
Rubl8......................................

117.30

Y .
11.30

191)9
23.43

117.25
93.90

2.53

117.42’/,
240.20

9-5.50

117.65
94.10
95.10
95.10

11.33

19.11
23.51

117.42*/,
94.10

2.533/,



Licytacyę.
L. 36 576. (5347 3 - 3 )

OBWIESZCZENIE.
W celu oddania w przedsiębiorstwo bu­

dowli konserwacyjnych na gościńcach pań­
stwowych w Brzeżańskim okręgu budowni­
czym w latach 1902, 1903 i 1904 odbędzie 
się dnia 3. lipca 1902 w c. k. Starostwie w 
Brzeżan&ch licytacya ofertowa.

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mające wynoszą w sekcyi drogowej:

Przemyślany 
Brzeżany 
Podhajce 
Rohatyn . .

Razem

6735 kor. 31 hal.
1154 „ 94 „
1942 „ 31 „
1218 „ 19 m

. 11045 kor. 75 hal.
Warunki przedsiębiorstwa, wykazy cen jed­

nostkowych i kosztorys sumaryczny przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wymienio- 
nem c. k. Starostwie, gdzie "także w wyż o- 
znaczonym dniu najpóźniej do godziny 12 w 
południe wnoszone być mają oferty, sporzą­
dzone na blankietach urzędowych, których 
Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopatrzone 
marką stemplową na 1 kor. i we wadyum 
wynoszące 5°/0 kwoty fiskalnej, z wyrażeniem 
cen jednostkowych nie tylko cyframi ale i 
literami.

Oferent winien na blankienie na właści- 
wem miejscu podać sekcyę drogową i ofiaro­
wany opust czy nadwyżkę cen jednostkowych 
bez żadnych dopisków wreszcie położyć datę 
i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem.

Oferty wnoszone być mogą na każdą 
sekcyę drogową osobno, jeżeliby zaś oferta o- 
bejmowała kilka sekcyi drogowych, wtedy 
podać w niej należy opust lub nadwyżkę cen 
fiskalnych dla każdej sekcyi drogowej osobno, 
albowiem zatwierdzenie ofert nastąpi bezwa­
runkowo według poszezególnionych sekeyi 
drogowych.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi przez komisyę 
przeprowadzającą licytacyę zwrócone, zaś po 
terminie licytacyi nie będą oferty przyjmo­
wane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 12. czerwca 1902.

L. ez. E. III. 1237/95 (17/Y.) (5362 3 - 3 )
Na żądanie Bolesława i Ludwiki Zie­

lińskich, odbędzie się w tut. Sądzie w biurze 
Nr. 8, w dniu 25. lipca 1902 o- 10 przed 
południem relicytacya realności lwh. 345 ks. 
gr. gm. kat. Podgórze.

Oena wywołania wynosi 1552 kor., wa­
dyum 155 kor.

Warunki licytacyjne i akt oszacowania 
można przejrzeć w tut. Sądzie w biurze Nr. 9.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Podgórze, dnia 4. czerwca 1902.

L. 316 (5378 3 - 3 )
Dnia 3. lipca 1902 o godz. 4 po po­

łudniu, odbędzie się w biurze c. k. Zarządu 
salinarnego w Dolinie, licytacya za pomocą 
ofert pisemnych, na zabezpieczenie wykony­
wania robót pociągowych przy c k. Zarządzie 
salinarnym dolińskim w czasie od 1. sierpnia 
1902 do 31. grudnia 1905.

Oferty ściśle według formularza zesta­
wione i zaopatrzone w wadyum 400 kor. wno­
sić należy do godziny 11 przed południem 
dnia 3. lipca 1902 na ręce Naczelnika c. k. 
Zarządu salinarnego w Bolechowie.

Bliższe warunki licytacyjne i formularze 
ofert przejrzeć można w zwykłych g o d z in ac h  
urzędowych w biurze Zarządu salinarnego w 
Bolechowie lub u komisarza c. k. straży skar­
bowej w Dolinie.

Bolechów, dnia 21. czerwca 1902.

L.

wany opust czy nadzwyżkę cen jednostkowych 
baz żadnych dopisków wreszcie położyć datę 
i podpissć ofertę imieniem i nazwiskiem.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko­
misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po terminie licytacyi nie będą przyjmowane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 12. czerwca 1902.

L. cz. E. 227/01 (10) (5375 2— 8)
Dnia 14. lipca 1902 o godz. 9 przed 

południem w sądzie niżej wymienionym, biu­
ro Nr. 8 w Muszynie, odbędzie się licytacya 
1/9 części posiadłości lwh. 30 ks. gr. gm. 
Zubrzyk, dłużnika Łukasza Owsińskiego wła­
snej wraz s przynależnościami.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę jest ocenioną na 1216 kor., przyna­
leżności t. j. 6 fur nawozu na 18 kor.

Najniższa oferta wynosi 822 kor., wa­
dyum 123 kor. 40 hal., - poniżej tej ceny 
spnedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące stę do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w tym 
sądzie, biuro Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju, co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Muszyna, dnia 30. maja 1902.

L. cz. E. XIV. 801/2 (4)
S p r o s t o w a n i e .

(5106)

Edyktu licytacyi realności ogłoszonej 
w Nr. 38 Gazety Lwowskiej z dnia 28. maja 
h. E XIV. 801 w ten sposób, że licytacya 
domu pod 1. or. 30 znajdme się przy ulicy 
Kupa a nie Kupsa jak mylnie ogłoszono.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział XIV.
Kraków, dnia 25. czerwca 1902.

.457. (5348 2— 3)
OBWIESZCZENIE.

W celu oddania w przedsiębiorstwo bu­
dowli konserwacyjnych na drodze strate­
gicznej Dolina-Wysznów w stryjskim okręgu 
budowniczym w latach 1902, 1903 i 1904 
odbędzie się dniaj 14. lipca 1902 w c.k. Sta­
rostwie w Stryju licytacya ofertowa.

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mających w roku 1902 wynoszą: w sekcyi 
Wełdzirz 5600 kor. 54 hal.

Warunki przedsiębiorstwa jakoto kosztorys
sumaryczny, wykaz cen jednostkowych, ogólne 
i szczegółowe warunki budowy i plany przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wymie­
nionym c. k. Starostwie, gdzie także w wyz 
oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 12-tej 
w południe wnoszone być mają oferty, spo­
rządzone na blankietach urzędowych, któ­
rych Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopa­
trzone marką stemplową na 1 koronę i we 
wadyum wynoszące 5 °/0 kwoty fiskalnej, z 
wyrażeniem een jednostkowych nie tylko cy­
frami ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na właści- 
wem miejscu podać sekcyę drogową i ofiaro-

, Gazeta Lwowska" Nr. 145 z

L. Cz. E. 102/2 (3) (5401j
Dnia i 4. lipca 1902 o godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Ńr. 4 licyiacya real­
ności lwh. 582 ks. gr. gm. kat. Kolbuszowa 
objętej, Maryauny ze Snopkowskich Siwcowej 
własnej wraz z przynależnościami.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 630 kor.

Najniższa cena wynosi 420 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta można przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 7.

Takie prawa, w obec kt rych niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kolbuszowa, 14. maja 1902.

L. cz. E. 489/2 (8) (5395)
Dnia 21. lipca 1902 o godz. 9 przed 

południem, odbędzie się w biurze Nr. 33 są 
du tutejszego, licytacya a) 2/3 części realno- 
śc ilw h . 437 i b) 2/6 części realności lwh. 
4o8 ks. gr. gm. kat. Dębowiec objętych, s ta r 
nowiącyct) jedną całość gospodarczą.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 449 kor. 11 hal.

 ̂ Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 82.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.
dnia 27. czerwca 1902.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo ­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nic wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika ao doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Jasło, dnia 1. czerwca 1902.

L. cz. E 1322(2 (U ) (5396)
Na żądanie Jakóba Gellmanna w Tar­

nopolu, odbędzie się dnia 28. lipca 1902 o 
godz. l t  w południe w sądzie niżej wymie­
cionym, w biurze Nr. 1 w Tarnopolu, lieyta- 
eya 2/8 części ciała tab. objętego whl. 879 
kat. gm. Tarnopol, z parceli bud. pod lkat. 
505, na której znajduje się domek pod Nr. 
cons 30 i (318) się składającego.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na kwotę 208 kor. 18 hal.

Najniższa cena wynosi kwotę 104 kor. 
9 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które zarazem 
jako z ustawą zgodne niniejszem się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy mający chęć kupienia przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 1.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Tarnopol, dnia 1. czerwca 1902.

L. cz. E. 331/2 (7) (5408)
Dnia 29. lipca 1903 o godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w biurze Nr. 2 sądu 
tutejszego, licytacya realności ad 1) lwh 110 
i ad 2) lwh. 372 ks. gr. gm. kat. Brzozowa 
z przym-.leżnośdami.

Nieruchomość ad 1) oceniono na 3126 
kor. 56 hal., zaś przynależności na 46 kor., 
nieruchomość ad 2) na 868 kor. 37 hal., przy­
należności na 19 kor 33 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi odnośnie do realności ad 1) 
2115 kor. 4 hal., ad 2) na 605 kor. 13 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta, przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
biuro Nr 1.

Prawa, w obec których licytacya byłaby 
niedopuszczalną należy zgłosić najpóźniej przy 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Osoby, dla których prawa lub ciężary 
na powyższych nieruchomościach .już istnieją, 
lub w toku postępowania licytacyjnego po­
wstaną, zawiadamiane będą o dalszych wyda­
rzeniach postępowania jedynie, przez przybicie 
"a tablicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okrę­
gu sądu tutejszego i nie wskażą pełnomocnika 
do doręczeń w siedzibie sądu zamieszkałego. 

C k. Sąd powiatowy, Oddział III 
Tuchów, dnia 12. czerwca 1902.

wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nadworna, dnia 4. czerwca 1902.

L. 68.280. (5487)
OBWIESZCZENIE.

Celem oddania w przedsiębiorstwo bu­
dowli wodnych regulacyjnych na Skawie pod 
Graboszycami i Grodziskiem odbędzie się dnia 
15. lipca 1902 w c. k. Starostwie w Wado­
wicach o godzinie 12 w południe publiczna 
licytacya ofertowa.

Koszta budowy wynoszą 34.515 kor.
Warunki przedsiębiorstwa i ceny jedno­

stkowe przejprzeć można w godzinach urzę- 
dewych w wymienionem c. k. Starostwie gdzie 
także do godziny 12 w południe wyżej ozna­
czonego dnia wnoszone być mają oferty spo­
rządzone według podanego wzoru a zao­
patrzone marką stemplową na 1 koronę i wa­
dyum wynoszące dla każdej sekcyi 1700 ko­
ron z wyrażeniem opustu z cen fiskalnych 
cylrami i słowami.

Oferty oddane po terminie lub w innym 
urzędzie albo nie zaopatrzone w wadyum, 
wreszcie nie sporządzone ściśle w sposób 
przepisany lub zaopatrzone dopiskami nie będą 
uwzględnione.

Wzór oferty.

O F E R T A
mocą, której niżej podpisany obowiązuje się 
wykonać budowle wodne regulacyjne na S ła ­
wie pod Graboszycami i Grodziskiem za opu­
stem ..........................s ło w n ie ..............................
procentów z cen fiskalnych.

Warunki licytacyjne znam dokładnie i 
poddaję się im bez jakiegolwiek zastrzeżenia.

Jako wadyum s k ła d a m ...........................
(Data)

(Imię i nazwisko oferenta).

L. cz. E. 749 2 (8) (5408)
Dnia 12. sierpnia 1902 o godz. 9 przed 

południem odbedzie się licytacya 1/2 realności 
whi. 94, 2) całej w hl 95 gra. Kamienna 

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenione na 1) 56 kor. 32 lial., 
2) 344 kor. 69 hal

Najniższa cena wynosi 1) 37 kor. 88 
hal., 2) 228 kor. 46 hal., poniżej której sprze­
daż nie nastąpi.

Warunki licytacyjne i inae dokumenta 
przejrzeć można.

Takie prawa, w obec ktorycn mniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby już być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruehomościiach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamianą 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­

L. cz. E. 2859/1 (6) (5427)
Na żądanie Stowarzyszenia Spar und 

Vorschuss Verein fur Handel und Gewerbe 
w Kosowie, odbędzie się dnia 2. lipca 1902 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 39, licytacya 
realności objętej whl. 260 gm Manastersko 
a mianowicie p bud. 174 i tej części parceli 
gr. 203 jako po wywłaszczeniu przez ck. Sa­
linę w Kosowie dokonana uchwałą ck. Sta­
rostwa w Kosowie z dnia 29/7 1898 1. 15.775 
pozostaje.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 2044 kor.

Najniższa cena wynosi 1362 kor. 67 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 39.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kosów, dnia 5. maja 1902.

L. cz. E. 842/1 (25) (5436)
Dnia 4. lipca 1902 o godz. 10 rano 

odbędzie się w biurze Nr. 6 relicytacya real­
ności lwh. 170 ks. gr. gm. Rozdzielę, Józefa 
i Wiktoryi Kmiecików.

Cena szacunkowa z przynależytościami 
2330 kor. najniższa oferta 1165 kor.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w biurze Nr. 3.

Tacie prawa, w obec których niniejsza 
relicytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie relieytacyjnym, inaczej’ roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo­
głyby być iuż ze skutkiem podnoszone.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Wiśnicz, dnia 30. maja 1902.

Upadłości.
L. cz. S. 1/2 (1) (5392 2 - 3 )

Edykt konkursowy.
C k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 

zezwolił na oi.warcie (kupieckiego) konkursu 
o majątku Laula Lindnera zarejestrowanego 

po in n ą  Saul Lidner dzierżawca browaru 
parowego i destylarni spirytusu w Pasiecznej.

Komisarzem konkursowym mianuje się
c. k. radcę sądu krajowego Józefa Sokala zaś 
tymczasowym zawiadowcą masy p. dra Wło­
dzimierza Jurkiewicza adw. w Stanisławowie.



g /fL  Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 22. lipca 
1902 o godz. 10 przed południem w tym sądzie 
w biurze Nr. 2 przedłożyli dokumenty, po­
świadczające ich roszczenia, wystąpili z wnio­
skami względem zatwierdzenia tymczasowego 
zawiadowcy masy lub zamianowania innego i 
jego zastępcy i przystąpili do wyboru wydziału 
wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkurso­
wi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, cho­
ciażby co do nich spór już zawisł, stosownie 
do przepisów ord. konkurs., zgłosili w tym 
sądzie do dnia 30. sierpnia U 02 a na au- 
dyencyi likwidacyjnej, na dzień 4. września 
1902 godz. 10 przed południem w tymże są­
dzie wyznaczonej, polikwidowali je i ustanowił- 
dla nich porządek.

Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tau poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzycieli 
i badanie dodatkowego zgłoszenia i będą wy­
kluczeni od podziałów uskutecznionych na 
podstawie formalnego projektu podziała.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy i 
członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej,”.

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Sta­
nisławowi lub w pobliżu Stanisławowa mają 
wymienić w zgłoszeniu pełnomocnika do dorę­
czeń, w temże miejscu zamieszkałego: w przeciw­
nym bowiem razie na wniosek komisarza kon­
kursowego ustanowi się dla nich na ich koszt 
j niebezpieczeństwo pełnomocnika dla doręczeń

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 23. czerwca 1902.

Konkursa.
(5350 2 - 3 )

K O N K U R S .
Celem obsadzenia posady rabina 

w drohobyekiej gminie wyżu. izrael 
rozpisuje się niniejszem konkurs.

Do obowiązków rabina na eży także 
udzielanie nauki religii w tut. gimna­
zjum w języku polskim. Z posadą tą 
połączona jest stała płaca roczna w 
kwocie 3000 kor. z emolumentami, 

Kandydaci muszą oprócs wiado­
mości talmudyczno-rabinackich wykazać 
tzkże ogólne wykształezenie po myśli 
§. 11. ustawy z dnia 21. marca 1891 
(Dz. p. p. jTr. 57.) i rozp. MinistSr. 
z 7. czerwca 1892 (Dz. u. kraj. Nr 
47). Podania należycie udokumentowa­
ne należy wnieść najdalej do końca
sierpnia b. r.

Przełożony gminy wyzn. izrael.
E l i a s z  F e u e r s t e i n .

L. 17.239/2. (5416 1 - 3 )
K O N K U R S .

Oelem obsadzenia posady rewizora by­
dła dla III. okręgu tutejszego powiatu! w 
siedzibę w Żabnie rozpisuje się niniejszem 
konkurs.

Kandydaci na tę posadę, z którą połą­
czone są pobory służbowe: tytułem płacy 
600 kor., -yczałtu na koszta podróży 259 
kor. 46 hal. i na wydatki kancelaryjne 24 
kor., winni wnieść należycie udokumentowane 
podania do tutejszego c. k. Staro-twa najda­
lej do końca lipca b. r. zaopatrzone;

a) w metrykę urodzenia,
b) świadectwo moralności,
c) świadectwo odbytych nauk, oraz
d) dokładny opis dotyezasowego zajęcia 

wraz z dotyczącymi dokumentami.
C. k. Starostwo.

Dąbrowa, dnia 18. czerwca 1901

L. 1168/902 (5415 1 - 3 )
K O N K U R S .

Na posadę sekretarza gminnego 
oraz rachmistrza (kontrolera) w No­
wym Targu, do której przywiązaną jest 
płaca rocznych 1600 kor.

Kandydat musi posiadać przepisa­
ną przez Wydział krajowy kwaliflkacyę 
na tę posadę.

Podania wnosić należy do Zwierz­
chności miasta do 15. lipca 1002. 

Z wierzeń ność gminna.
Nowy Targ, dnia 28. czerwca 1902.

L. 940. (5414 1— B)
K O N K U R S .

Niniejszem rozpisuje się konkurs na o- 
próżnioną posadę pedela dla Wydziału praw­
niczego i takąż posadę dla Wydziału lekar­
skiego w e. k. Uniwersytecie Jagiellońskim 
w Krakowie.

Z każdą z tych obu posad połączona 
jest płuca IV. klasy sług państwowych, a 
mianowicie płaca roczna 800 kor., dodatek 
aktywalny 240 kor. rocznie i ubranie rządowe 
;n natura, względnie relutum za takowe 60 
kor. roez ie. '

Ubiegający się o tę posadę zastrzeżoną 
na mocy ustawy z dnia 19. kwietnia 1872 
L. 60 Dz. p. pr. dla kwalifikowanych pod­
oficerów c. i k. armii winni udowodnić, że 
są obywatelami królestw i krajów reprezento­
wanych w Radzie państwa, niemniej wykazać 
wiek, stan, dotychczasowe zatrudnienie i u- 
zdolnienie fizyczne, dalej że piszą pięknie, 
kaligraficznie i ortograficznie i po polska i 
po niemiecka.

Własnoręcznie pisane podania należy 
wnieść najdalej do dsia 15. lipca 1902 do 
c. k. Senatu Akademickiego Uniwersytetu 
Jagiellońskiego w Krakowie, a jeżeli koinpe­
tent zostaje w służbie publicznej, to uczynić 
to powinien za pośrednictwem przełożonej 
władzy. Tylko w braku podoficerów posiada­
jących certyfikat i wymagane kwalifisacye u- 
względnieni być mogą i inni kandydaci.

Kraków, dnia 25. czerwca 1902.

Wyroki prasowe.
L. cz. Pr, III. 110/2 (2) (5417)

O b w i e s z c z e n i e .
0. k. Sąd krajowy jako prasowy na 

wniosek c. k. Prokuratoryi Państwa orzekł, 
że nadesłane do kupca Izraela Ringera w Kra­
kowie przez firmę Heinrich Ross w Berlinie 
następujące karty korespondendencyjne: 1) 
Nr. 648 „Magda Aid en “ z napisem wydaw­
czym Fritz Leyde et Oomp. Nr. 1016 2) 
Nr. 649 z napisem wydawczym Fritz Leyde, 
et Oomp. i Nr. 1011 kobieta obnażona w pozie 
nieprzyzwoitej, 3) Nr. 650 karta przedstawia­
jąca kobietę obnażoną w pozie nieprzyzwoitej 
i oznaczona Nr. J 017, 4) Nr. 651 „Magda 
Aid en “ z napisem wydawczym Fritz Leyde 
et Oomp. i Nr. 1013 zawierają znamiona wy­
stępku z §. 516 u. k. że zakazuje się rozsze­
rzania tych kart korespondencyjnych.

0. k. Sąd krajowy jako prasowy.
Kraków, dnia 24. czerwca '.902.

Kuratele.
L. cz. P. 376/1 (7) (5250 2—3)

Iwan Flunt Mikołajków z Drohobycza 
uznany marnotrowcą.

Kuratorem Teofil Krajczyk z Drohobycza. 
0. k Sąd powiatowy, Oddział I. 

Drohobycz, dnia 22. lutego 1902.

L. cz. L. 5/2 (2) (5254 2 - 3 )
Nad Michałem Karpowiczem umysłowo 

chorym zawieszoną została kuratela, kuratorem 
jest Jan Urbański z Mikuliniec.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Mikulińce, dnia 16. kwietnia jU02.

L. cz. P. 142/2 (3) ( 5 2 3 1 2 - 3 )
Teresa Kędzia z Rudy uznana umysło­

wo chorą, kuratorem ustanowiono Antoniego 
Kędzię z Rudy.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 
Kamionka str., dnia 17. maja 1902.

L. cz. P. 57/2 (6) (536? 2 - 3 )
Katarzyna Fedunowicz z Jasienowa gór­

nego uznana umysłowo niedołężną. Kuratorem 
usianowM.o Romana Michajluka.

0. k. Sąd powiatowy, (Mjfjiał III.
Żabie, dnia 3. maja 1902.

L. cz. P. 89/2 (1) (5298 2 - 3 )
Pawła Huszczaka, syna Dmytra z Ma­

coszymi uznano marnotrawcą, kuratorem jego 
ustanowiono Wasyla Stupnickiego s Macoszymi. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Żółkiew, dnia 23; maja 1902.

ę .  cz. P. 51 2 (1) (5356 2— 3)
Józef Kropielnieki, syn Mikołaja z Jagiel- 

nicy uznany marnotrawcą, kuratorem Antoni 
Kropielnieki z Salówki.

0. k. SąJ powiatowy, Oddział III. 
Ozoitków, 6. marca 1902.

L. cz. L. 18/2 (1) (5361 2—3)
Woj iecha Gałuszkę z Rajska uznano za 

głupkowatego, a kuratorem jego Jana Gaweł- 
ka z Rajska ustanowiono.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Oświęcim, dnia 20, czerwca 1902.

L. cz. P. 32/2 (6) , (5366 2— 3)
Michał Janiszewski z Żabiego Zełene 

uznany marnotrawcą.
Kuratorem ustanowiono Jurka lUy- 

maluka.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział III 
Żabie, dnia 5. marca 1902.

Rozmaite obwieszczeń'**.
L. cz. T. 25/2 (1) (5196 2 - 3 )

O k. Sąd krajowy cywilny Oddział VI. 
w Krakowie zarządzając na prośbę Towarzy­
stwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie 
i ks. Konstantego Feduwa postępowanie celem 
umorzenia rzekomo zaginionej policy, wysta­
wionej przez Dyrekcyę Towarzystwa wzajem­
nych ubezpieczeń w Krakowie na imię i na­
zwisko księdza Konst ntego Fadewa opatrzo­
nej Nr. 57,683, opiewającej na kapitał 4000 
koron płatny w dniu ;6. września 1916 do 
rąk samego zabezpieczonego ks. Konstantego 
Fe do w a. lub też natychmiast w razie wcze 
śniojszej jego śmierci cło rąk okaziciela policy, 
zawiadamia każdego, koinu na tern zależeć 
może, że powyżej wzmiankowana polica po u- 
pływie 1 roku, 6 tygodni i trzech dni, licząc 
od ostatniego ogłoszenia tego edyktu w Ga­
zecie Lwowskiej na ponowne żądanie proszą­
cych za umorzoną uznaną zostanie, jeżeli w7 
przeciągu tego czasu nikt żadnych praw do 
hej policy nie zgłosi w tut. e. k. sądzie.

Kraków, dria 23. maja 1902.

L. cz. IV. 416/97 (4) (5283 2—3)
0. k. Sąd powiatowy w Borszczowie 

podaje do wiadomości, że dnia 5. lutego 
1887 zmarł w Korolówce Icek Dodyk bez 
pozostawienia rozporządzania ostatniej woli.

Ponieważ Sąd ten nie ma wiadomości, 
czy i które osoby mają prawo do spadku 
pozostałego, przeło wTzywa wszystkich, któ- 
rzyby zamierzali z jakiegokolwiekbądź tytułu 
rościć sobie prawo do spadku, aby donieśli 
w przeciągu roku licząc od daty tego edyktu
0 swych prawach sądowi, wykazali tytuł pra 
wny dziedziczenia i złożyli oświadczenia do 
spadku, gdyż po bezskutecznym upływie za­
kreślonego czasokresu zostanie przewód spad 
kowy przeprowadzony tylko z tymi, którzy 
wykażą tytuł dziedziczenia oraz wniosą oświad­
czenia i im też zostanie w miarę wykazania 
praw przyznany spadek, dla którego ustanawia 
się kuratorem p. adw. dr. Komerinera w Bor­
szczowie.

W braku 'wykazania praw spadkowych
1 złożenia oświadczeń do spadku w ustano­
wionym czasokresie, przypadnie ni. objęta 
część dziedzictwa, względnie całe dziedzictwo 
c. k. Skarbowi Państwa jako spadek bezdzie- 
dziczny.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Borszczów, dnia 10. sierpnia 1901.

L. cz. Dz. h ;p. 839/2 (5327 2— 3)
0. k. Sąd obwodowy w Stryju w spra­

wie Jędrzeja i Mikołaja Krawców, właścicieli 
dóbr Rolów cz. V. przez adw. dr. Tadeusza 
Skałkowskiego we Lwowie wykreślenie preno- 
tacyi poz._ 8 karty 0. whl. 113 prawa sześcio­
letniej dzierżawy od 1. kwietnia 1871 do 1. 
kwietnia 1877 połowy części rzeczonych dóbr, 
przedtem Fauliny z Henigów Jakubowskiej 
własnej, na rzecz Karola Jakubowskiego, na 
podstawie kontraktu dzierżawy z dnia 23. 
maja 1871 uskutecznionej, ustanawia kurato­
rem dr. Józefa Bylinę, adw. kraj. w Stryju 
dla nieznanego z życia i miejsca pobytu Ka­
rola Jakubowskiego z poleceniem, by, tego-, 
tak długo na jego koszt i niebezpieczeństwo 
zastępywał, aż sam czynnie wystąpi lub wy­
mieni swego pełnomocnika.

Stryj, dnia 9. czerwca 1902.

L. cz. A. .112/2 P. 3 W  (3) (5297 2 - 3 )
_0. k. Sąd powiatowy w Zborowie podaje 

do wiadomości, że dnia 2 maja 1897 w Zbo­
rowie zmarł Tobiasz Byk ni«. pozostawiwszy 
rozporządzenia ostatniej woli.

 ̂ Ponieważ sąd ten nie ma wiadomości 
czy i komu przysługują prawa do spadku — 
przeto wzywa się wszystkich, którzyby jakie- 
kolw ek bądź prawa sobie rościli sobie do 
spadku, aby w ęjfga roku licząc od dnia o 
głoszeniu edyktu o swych prawach sądowi 
donieśli, Uykazali tytuł dziedziczenia i dekla­
rację do spadku złożyli, gdyż w przeciwnym 
razie rozprawa spadkowa przeprowadzoną zo­
stanie z tymi, którzy wykażą tytuł dziedzi­
czenia i wniosą oświadczenia im też zostanie 
w miarę wykazania praw przyznany spadek, 
dla którego kuratorem ustanawia się dr, Na- 
giera, adw. w Zbor»wie.

W braku wykazania praw spadkowych 
lub też złożenia oświadczeń do spadku w u- 
stanowionym czasokresie przypadnie spadek 
c. k. Skarbowi Państwa jako bezdziedziczny. 

Zborów, dnia 16. marca 1902.

L. cz. IV. 82/80 (7) (5296 2 - 3 )
W sprawie spadkowej po Maryi 1 o, 

Grzebieniak 2 o. Radzik zawiadamia się nie-

. wiadomą z pobytu Rozalię Grzebieniak, że 
j kuratorem dla niej ustanawia się Michała Radzi­

ka z Dąbrówki i temuż w jej imieniu dorę­
cza się rezolucyę do działu spadkowego się 
odnoszącą.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Ulanów, dnia 12. marca 1902.

L. ez. T. IV. 13,2 ( i)  (5328 2—3)
0. k. Sąd obwodowy w Tarnowie wzy­

wa edyktalnie niewiadomego posiadacza za­
ginionej książeczki wkładkowej Kasy oszczę­
dności miasta Tarnowa N r 79.857 na 50 
kor. opi ewającej, na imię Majera Lichtingera 
wystawionej, aby ją  w przeciągu sześciu mie­
sięcy sądowi przedłożył i prawa swe wyka­
zał, gdyż inaczej książeczka ta za umorzoną 
będzie uznaną.

Oddział IV., dnia 1. czerwca 1903.

L. cz. T. 8/2 (2) (5329 2—3)
0. k. Sąa obwodowy w Wadowicach 

wdraża niniejszem postępowanie względem 
uznania za umorzoną zaginionej książeczki 
wkładkowej powiatowej kasy oszczędności w 
Myślenicach Nr 2518 na kwotę 1600 koron 
opiewającej, a na imię Katarzyny Twardow­
skiej wystawionej i wzywa każdego, ktoby 
powyższą książeczkę posiadał, aby takową tu­
tejszemu sądowi w kresie sześciomiesięcznym 
licząc od dnia ostatniego ogłoszenia tego 
edyktu w Gazecie Lwowskiej okazał, po bez­
skutecznym bowiem upływie tego terminu 
książeczka ta na ponowne żądanie proszącej 
za umorzoną uznaną zostanie.

Wadowice, dnia 9. czerwca 1902.

L. cz. A. 159 00 (7) (5360 2 —3)
0. k. Sąd powiatowy w Obertynie po­

daje do wiadomości, że Mendel Nagler Jady 
zmarł dnia 10. lutego 1899 w Żukowie bez 
pozostawienia ostatniej woli rozporządzenia.

Gdy nie jest wiadomem, czy i komu 
przysługują prawa do spuścizny, wzywa się 
wszystkich, którzy by z jakiegokolwiek tytułu 
rościli sobie prawa do spadku, aby donieśli 
w nrzeiiągu roku licząc od daty tego edyktu
0 swych prawach sądowi, wykazali tytuł 
prawny dziedziczenia i złożyli oświadczenie 
do spadku, gdyż po bezskutecznym upływie 
zakreślonego czasokresu zostanie przewód 
spadkowy przeprowadzony tylko z tymi, któ­
rzy wykażą tytuł dziedziczenia oraz wniosą 
oświadczenia i im też zostanie w miarę wy­
konania praw przyznanym spadek, dla któ­
rego ustanawia się kuratorem c. k. notaryu- 
sza p. Józefa Górnickiego w Obertynie.

W braku wykazania praw spadkowych
1 złożenia oświadczeń do spadku w ustano­
wionym czasokresie, przypadnie nieobjęta 
część dziedzictwa względnie całe dziedzictwo, 
c. k. Skarbowi Państwa jako bezdziedziczny 
spadek.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Obertyn, dnia 27. kwietnia 1902.

Zl. T. 23/2 (1) (5186 2— 3)
Im Jahre 1857 yerliess Franz Karl 2 

N. Pleier nach Sibersgrun in Bohmen zustan- 
dig zuletzt beim Graien Jabłonowski in Lem- 
ie rg  bedienstet sammt siiner Gemahlin Fran- 
ziska und seinen zwei minderjaiirigen Kindera 
F-anz und Martin die Stadt Lemberg begab 
sich muthmasslich nach Brzeżany in Galizien, 
weicher Umstand jedoch nicht mit Gewisshńt 
festgestelit werden konnte und von dort nach 
St. Petersburg in Russland wo er am 20. 
Juli 1800 starb. Seit dieser Zeit blieb der 
Aufenthalt der hinterbliebenen Wittwe Fran- 
ziska Pleier und der hinterbiiebenen Kinder 
Franz und Martin Pleier trotz der Nachfor- 
schungaa der k. n. k ester. ung. Gesand- 
schaft in St. Petersburg, der k. k. Statthal- 
terei in Lemberg und des Magistrates der 
kón. Hauptstadt L mb.Tg unauffindbar.

Da linach anzunehmen ist, dass die 
gesetzliche Vermuthuag des To des im Siane 
des §. 24 Z. 2 a. b G. B. eintreten wird, 
wird sof Ansuehen des Anton Pleier in Gras- 
set (Bohmen) das Terfałnen zur Todeserklii- 
rirag der Vennissten Franeiska, Franz und 
Martin Pleier eingeleitet. Es wird demnach 
die allgemeine Aułforderung eriassen, dem 
Gerichte oder dem Ouratcr Herrn Dr. Ale­
ksander Lisiewicz, Advocaten in Lemberg 
Nachrichten iiber die Gen&nnten zu geben.

Franeiska Pleier, FraDz Pleier and Mar­
tin Pleier werden aufgefordert vor dem ge- 
fertigten Gerichte zu erschein-n oder es auf 
andere Weise in Kenntnis ihres Lebens zu 
setzen.

Das Geric-ht wird nach dem 10. Juni 
1903 auf neuerłiches Ausuchen ttber die To- 
deserklaruug entseheiden.

K. k. Landesgerieht in 0. R. S.
Abtheilung VII.

Lemberg, am 31. Mai 1902.

L. cz. 0. II. 260 261/2 (1) (5898 1 - 2 )
Przeciw nieobecnemu Hryciowi Mełny- 

czukowi, synowi Michała, wniósł Fedor Ty­
miński syn Ołeksy z Osław czarnych skargę



o wykreślenie prawa zastawu dla sum 800 
kor. i 1.000 Kor. z karty ciężarów realności 
wkl. 428 ks. gr. gm. Osław czarny.

Audyencya do ustnej rozprawy wyzna­
czoną. została na dzień 10. lipca 1902 o godz. 
8 rano, w b urze Nr. 17.

Ustanowiony dla strzeżenia piaw po­
zwanego kuratorem ad w. dr. Mikołaj Łaho- 
dyński w Del&tynie będzie go zastępywał, 
dopokąd się w sądzie nie zgłosi lub pełno­
mocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Deiatyn, dnia 10. czerwca 1902.

L. Prez. 918 18 P./2 (-5885 1 - 3 )
Jego Bkscelencya Pan Prezydent c. k. 

wyższego sądu krajowego we Lwowie zamia­
nował dla trze piej zwyczajnej, dnia 9. wrze­
śnia 1902 o gudz. 8 rano rozpoczynającej 
się kadeacyi sądów przysięgłych przy e. k. 
sądzie obwodowym w Brzeżanach przewodni­
czącym Willibalda Prussnigga, c. k Baacę 
Dworu jako Prezydenta sądu obwodowego, 
zaś zastępcami przewodniczącego Ignacego 
Pido, 'Wiceprezydenta sądu obwodowego Ma­
cieja Kaszewkę, Jana Jaworskiego i Karola 
Czerneckiego, Badców sądu krajowego.

Prezydyum c. k. sądu obwodowego. 
Brzeżany, dnia 21. czerwca 1902

L cz. E. 803/2 (1) (5407 1 - 3 )
Nieobecnemu z życia i miejsca pobytu 

Iwanowi Proć rolnikowi przedtem w Misty- 
czach ma być doręczona uchwała egzekucyj­
na z dnia 20. kwietnia 1902 E. 303/2 (1) 
dozwalająca przymusowej licytacyi realności 
objętej lwh 163 ks. gr. gm. Mistycze celem 
ściągnięcia wykonalnej wierzytelności 18 rat 
po 6 złr. czyli po 12 koron z pu. na rzecz 
Andrucha Procia.

Ustanowiony dla strzeżenia praw Iwa­
na Procia kuratorem Hryńko Nowicki rolnik 
w Mistycach będzie go zastępował, do okąd 
fńą tenże w sądzie nie zgłosi lub pełnomo­
cnika nie ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV , 
Sądowa Wisznia, dnia 20. kw etnia 1902.

L. cz. C. VI. 112/2 (1), C. M i  H 3/2 (1)
(0399 1— 3)

Przeciw niewiadomym z życia i miejsca 
pobytu I. Janowi Sawras i II. Aleksandrowi 
Łomocze, wniósł pozew opozycyjny Józef Ha- 
łajkiewicz, prywatny w Gródku ad I o uzna­
nie pretensji w kwocie 216 kor. z pn. za 
Umorzoną pominlę ie takowej od udziału z 
ceny kupna realności lwb. 1775 ks. gr. gm, 
Gródek, ad II. o uznanie pretensyi w kwocie 
28 kor. z pn. za umorzoną pominięcie tako­
wej od udziału z ceny kupna realności lwh. 
521 ks. gr. gm. Gródek i wypłatę takowych 
Powodowi.

Pierwsze audyeneye odbędą się dnia 
^3.- lipca 1902 o godzinie 9 przed południem, 
^  biurze Nr. 6.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
d a n y c h  kuratorem adw. dr Longin Ozarkie- 
^icz będzie nieobecnych zastępował, dopóki 
Slę oni w sądzie nie zgłoszą lub pełnomo- 
cnika nie ustanowią.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Gródek, dnia 16. maja 1902

L- cz. 0. V. 185/2 (1) (5433)
Przeciw nieobecnemu Dmytrowi Meły- 

Uuuk, rolnikowi przedtem w Podkamieniu 
^nieśli Mateusz i Matrona Borodenko rolni­

cy w Podkamieniu skargę o własność V* 
d h .  465 i 1/8 lwh. 320 gm. PodkamUń.

Bozprawa odbędzie się dr.ia 11. lipca 
1902) o godz. 8 rano biuro Nr 8 (budynek 
aptelri).

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
d an e g o  kuratorem p. adw. dr Mogilnicki 
będzie go zastępował, dopokąd się w sądzie 
b*e zgłosi lub pełnomocnika nie ustanowi.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Bohatyn, dnia 14. czerwca 1902.

L- cz. Ob. III, 462/2 (5) (54: 2)
Przeciw Piotrowi bomajdzie w Prałko- 

W(iacb, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
^Uicsionym został do c. k. sądu powiatowego 
w Przemyślu przez Jana Jana Słabika w Bir- 
(ZI pozew o zapłatę 10 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
byencyę, do ustnej rozprawy u a dzipń 5. lipca 
1^02 o godz 9 rano biuro Nr 42.

Celom strzeżenia praw nieznanego z 
miejsca pobytu pozwanego, ustanawia się p. 
dra Briefera, aćhs* w Przemyślu kuratorem 

Tenże kurator zaPępywać będzie po­
zwanego Piotra Pomajdę w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
on w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Przemyśl, dnia 18. czerwca 1902.

L. cz. Cw. 518/2 (1) (5391)
Przeciw Siszemu Grumetowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo- 
stai do c. k. cądu obwodowego w SanoLu 
przez Taubę Beer z Baligrodu pozew o 800 
kor. z pn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty Cw. 518/2 (1).

Celem strzeżenia praw niewiadomego z 
miejsca pobytu Slszago Grumeta, ustanawia 
się p. dra Bendla, adw. w Sanoku kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie ua jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się me zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Sanok,-dnia 7. czerwca 1902.

L cz. Cw. 838/2 (3) _  ..
Przeć-w Jakóbowi Kud;seh, którego 

miejsce ponytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu obwt dowegu w Stani­
sławowie przez firmę haUulową IŃatan Boral 
i Herzel Boral pozew o 2000 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty 21. marca 1802

Celem strzeżenia praw Jakóba Kudiseha, 
ustanawia się p. adw. dra Ternhoffa w Sta­
nisławowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
Jakóba Kudiseha w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

O, k. Sąd obwodowy, Oddział II.
S tan isław ó w , d n ia  27. marca 1.902.

L. cz A. L44/2 (2) (5400)
C. k. Sąd powiatowy w Kętach Oddział 

I. wzywa nieobecną Teresę z Januszyków 
Pietras >wa aby w przeciągu roku od dnii 
poniżej .mieszczonego zgłosiła się w tutej­
szym sąuziet^jielem wniesienia deldaracyi do 
spadku po ś. p Zofii z Januszyków Januszy- 
kowej dnia 12 marca 1902 w Lękach z po­
zostawieniem kodycylarnego ostatniej woli 
rozporządzenia z daty 7. marca 1902 zmarłej 
lub w tym celu pełnomocnika ustanowiła i o 
temtiite jszy sąd zawiadomiła ileże inaczej spa­
dek z ustanowionym dla niej kuratorem Józefem 
Matlakiem z Lęk przeprowadzonym zostanie.

Kęty, dnia 17. czerwca 1902.

L. cz. Cw, 1193/2 )1) (5390)
Prze* iw niewiadomemu z miejsca poby­

tu Władysławowi Witoldowi Kotkowskiemu, 
przedtem w Dobkowicacb, wniósł Beri Mandl 
‘ upiec w Pruchniku, przez adw. dr. Bjsen- 
baeha w Przemyślu pozew o wydanie nakazu 
zapłaty sorny wekslowej 6000 kor. i 600 kor. 

Nakaz zapłaty wydano.
Ustanowiony dla strzeżenia praw Wła­

dysława W ittfda Kotkowskiego adw. dr. 
Scbeinbacb w Przemyślu kuratorem będzie 
go zastępował, dopokąd w sądzie się nie 
zgłosi 1 tb pełnomocnika nie ustanowi.

C. k. bąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Przemyśl, dnia 17. czerwca 1902.

L. cz. 0. III. 247/2 (1) (5421)
Przeciw nieobecnemu Waśce Szwajka, 

wniósł Piotr Jastrzębiak z Labowy skargę o 
zniesienie współwłasności realności lwb. 37 
i 43 gm. Łabowa.

-A-udyeneya odbędzie się dnia 14. lipca 
U 02 godz 10 rano w biurze Nr. 86

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem Grzegorz Szwajka w L a­
bowy będzie go zastępował, dopokąd się w 
sądzie rue zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje

C- k. Sąd powiatowy, Odd/. ł IIT 
Nowy Sącz, 16. ezerwcza 1902.

D o n i e s i e n i a  p r y w a t n e .
ła: ■ bu — ■ - hi

Sanatoryum  i Zakład w odoleczniczy
BY& TR A  obo* Bialska.

(£zląsk Austryacki)
Wytworu e urządzenie.

Aptekarza Thierrego ( A d o lf a )  L I M I T E D  
prawdziwa, ceatyfoliowa maść wyciągająca

jest najsilniejszą maścią wyciągającą, przez gruntowne oczyszczenie 
uśmierza ból, leczy szybko, chociażby niswiedzieć jak zastarzałe rany, 
a . zmiękczenie uwalnia ranę od wszelkiego rodzaju obcychi _    unum iiv iu u /ia ju  un
ciał jakie się do niej dostały. Dostać możLu, w aptekach. (Pocztą 
opłatnie 2 słoiki ó kor. 50 bal. Aptekarz ThieiTy (Adolf LI­
MITED w Pregrada przy Rohltsch - Sauerbrunn. —  Unikać 
naśladowań i uważać na obok umieszczony, ua każdym słoiku wy­

palony, znak ochronny i firmę.

-J5SB8WSHJWMI

2 lekarze.

Krakow ska Spółka Tramwajowa,
Na odbytem dnia 12. czerwca b. r. Walnem Zgromadze­

niu Krakowskiej Spółki Tramwajowej, uchwalono z zysków 
z roku obrotowego i 901 następującą dywidendę rozdzielić:

Za akeyę I. ernisyi koron 20 
W l O .

Dotyczące kupony będą w kasie Spółki Tramwajowej 
Kraków ul. Gazowa 1. 4, w domu bankowym Augusta 
Baczyńskiego, Kraków Rynek Linia AB., w Banku dla kra­
jów koronnych (Landerbank/, w Wiedniu w banku F. M. 
Philippsona w Brukseli, począwszy od 16. czerwca b. r. 
wypłacane.

Bada law ia Aowcza.
L. 715/03 

pr.

Ogłoszenie konkursu.
Prezydyum Magistratu król stoł. miasta Lwowa ogłasza niniej- 

szem konkurs na posadę weterynarza miejskiego w randze IX. z płacą 
roczną 2800 koron, dodatkiem aktywalnym 600 koron, prawem do 
dwóch ezteroleei po 200 korun i pauszalem na fiaary 800 koron, 
ewentualnie na posadę miejskiego asystenta weterynaryjnego w randze 
X. z płacą roczną 2200 korcA, dodatkiem aktywalnym 480 koron, 
prawem do dwóch czterołwfi po 200 koron i pauszalem na fiakry 
240 koron.

Kandydaci do powyższych posad winni wnieść należycie udoku­
mentowane i ostęplowane podania do Prezydyum Magistratu najdalej 
do 14. lipca 1902 i wykazać się, dyplomem na lekarza wetenaryj- 
nego, świadectwem ze złożonego egzaminu rządowego i dotychcza­
sową praktyką.

Z Prezydyum Magistratu król. stoi. miasta.
Lwów, dnia 16. czerwca 1902.

M lachowski.

3 1 ^ 'ł a d .  ' w  V I . .  ^ a s s e  2 3 .

Towarzystwo dla handlu i składów herbaty
Braci L  i 0. Popow w Moskw? 8.

O. i  k . n a d w o rn i d o s ta w c y  A n istro -W ęętcr. Dostawcy dworu cesarsko-rosyjskle&o.

Nadwornych ilestaweów lab królewski fc Mości, króla: Grecyi, Sawecyi i Norwegii,
Belgii i.Jlumumi,

y r w u ii  P r 5 x
najwyższe odznaczenie na 

wystawie w Antwerpii 1894 r.

gr-.<r*s

JK ło iy  u U N b tl, w roku 189,3. g i W  ^
ę s tra sid  P r J x  4  v. 19-00., 

najwyższe odznaczenie na wysta-
V'

rach powszechnych w .Paryżu. p i i . T k .  H
guMm dws a*

W  *-----

% !ot} i r e d a l
najwyższe odznaczenie na 
wystawie w Sztokholmie 

1897 r.

C E H N I K .

Waga 
pasizki w 
fant. roa.

Nr,- O 1 Cł»te 3 3/4 4 5 8 w s herbata 
z C?ylsRU

Vi 15.20 11.— 10.-- 9.— 8,20 7.60 6.70
5 S " 5.30 4.30 6.70

V. 7.60 5 50 5.— 4.50 4.10 3.80 U Xł:.> 2.60 2.15 8.85
1 1/ IŁ 3.80 2.75 2 55 2.25 2 AP. i. 90 1.70 1.45 1.30 1.10 1.70

V. - -- . ™, —■ 1 !0& r - J | — .85 — .75 - .6 5 - .5 5 - . 8 5

z?; 2(? k g ro e . s e p a k s w a n to  b e z p la tn is ,
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w  Pasażu M ikolascha
c d  u l i c y  IK:rę>tej 

Najnowszy francuski

C h r o n o - f k o s k o p
=  Świnł i życie v  bartnych  
=  obrazach plastycznych. =  

Widoki natnry =  podróże =  ato,:«  świa­
ta =  Wyprawy naukowe =  Wyp; “ki histe­
ryczne =  Obrazy z postępu cywilizacyi =  
Sztnka i nanka =  itd. itd.

=  Zmiana obrazów co tygodnia =  
do 29-go czerwca
po wojnie 1871 r ............
—  Groza wojny —  Zbombardowane miasta, 
zamki, pałace =  Szańce i baterye =  Bary- 
kady =  Zniszczone mosty i fortyfikacye ■=  
etc. etc. =
“i d ? s t ę p  l O  c t .

Otwarte od 10-tej r-:no do 10-te. wieczór. 
m s& B F M k w B B sa a B w sm sm m m m m

b r i ^ l n u  ©S, i
od wyrazu petitem 8 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

r t t r r i a n  i p  przyjmuje na _.3 miesiące towa­
rzystwo dla konserwacyi francuskiej wiadomość 
A dm inistraeya Gazety.

P a p i e r y  Kancelaryjne, konceptowe i listowe, 
oraz wszelkie przybory do pisani l  .ysowania 

i malowania poleca najtaniej Sayfartn I Dydyński 
we Lwowie, przy placu Maryaekim.

M a s z y n a  p a r o w a  odczyszczą najzupełniej 
stare zbite poduszk' pierzanne w pracowni 

kołder i materaców, Józef Szuster Lwów ulica Ko­
pernika ]. 5.

]$T<ftwo£ci !
na suknie i bluzki polecaja we wiel­

kim wyborze i najtaniej
F . K o r n e c k i  i  'Sp.

we Lwowie Pasaż Hausmana.
W K rynicy „W illa pod Zamkiem54.

są powszechnie |  
uznane za n a jle p sz e ! |  
Wszędzie do nabycia. |

MicMewicza 2. !

Hote! Peusion Karośawks.
Pokoje urządzone z komfortem 

opalane, całkowitą pościelą, pęjedyncze 
i familijne, z utrzymaniem iub bez, 
dziennie i sezonowo do wynajęcia. 
Kuchnia do dyspozycji. Kuchnia hy- 
gieniezna pod nadzorem lekarskim, 
zastosowana do wymagań kuracyi, Opie­
ka troskliwa, salka tó^rarzyska forte­
pian i t. d. Geny ułożone według cen­
ników mi' s .kań rządowych, w I. i III. 
sezonie o 25 °/0 tańsze.

■  a y e t a r y n s z  z wyrobionem szybkiem czytelnem 
pismem, mogący wykazać się chlubnemi świa­

dectwami z długoletniego prowadzenia działów ma­
nipulacyjnych ja k o to : Bspedytu i Kegistratury przy 
e. k. starostwach i przy e. k. sądach wyrabiań wy 
roków karnyeh, poszukuje posady. Zgłoszenia pod 
liter A. W. Z. Tarnów , poste restante.

Pół kilo pierza gęsiego
tyłka 60 centów

rozsyłam zupełnie no»e, szare gęsie pierze 
ręka darte, pól kilo tylko 60 et,, to samo 
w lepszym gatunku tylko 70 ct., w poczto 
wych pakietach próbnych 5-k lowych za po­
braniem pocztowem. J. Krasa, handel p ie ­
rzeni w Sm ichowie kolo Pragi (Czechy).

Wymiana dozwolona.
Upraszam o dokładny adres.

Kuryer Kolejowy
zaw iera:
Najdokładniejszy rozkład jazdy 
ola Galicyi i Bukowiny.
Wszelkie połączenia z zagranicą 
i do miejsc kąpielowych.
Ceny biletów jazdy.
Mapę sytuacvjną.
Dział informacyjny etc. etc.

Do nabycia we wszystkich księgarniach, 
biurach dzienników, trafikach.
=  C s n a  125. c t .  =
Jluro dzienników S o k o ł o w s k i e g o

Lwów, Pasaż H ausm ana 1. 9 .

WĄ m  naturalno czyste uie-
zaprawiane alkoholami, 

węgierskie, austryackie, francu­
skie, reńskie, hiszpańskie, w naj­

lepszej jakości po cenach .najtańszych 
poleca handel herbaty, kawy i wina

Edmunda Bledła. Lwów.
LICYTACYA.

Zarząd masy rozbiorowej E rnestjny  i 
Eliasza Liebermanów w Stryju rozpisuje ni- 
niejszem ryczałtową sprzedaż całego dotąd 
niewysprzedanego zapasu towarów modnych 
galanteryjnych, obuwia, bielizny, kapeluszy, 
tudzież urządzenia sklepowego w drodze pi­
semnych ofert na ręce zarządcy masy Szy­
mona Balabana w Stryju, najdalej do dnia
1. lipca 1902 wnieść się mających.

Do każdej oferty musi być dołączonem 
wadyum w gotówce w kwocie 1500 koron.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 2. lipca 190-^ 
o godz. 1'2-tej w południe u zarządcy masy 
a licytacyjuy nabywca zobowiązany będzie 
do trzech dui podaną w zatwierdzonej ofercie 
ceny w gotówce do rąk zarządcy masy na 
tegoż zawezwanie pod rygorem utraty wadyum 
złożyć i caiy zapas towarów wraz z urządze­
niem skhpowem do ćn: 8 z dotychczasowe 
go lokalu sklepowego zabrać. Zsrząd masy 
zastrzega sobie prawo nieprzyjęcia żadnej z 
wniesionych ofert.

Towary oglądać można codziennie przed 
poprzedniem zgłoszeniem się u zarządcy masy.

Stryj duia 22. czerwca 1902.

Szymon Baluban
Zarządca masy.

O t- r c r a i t e  c a ł y  ro łs :.

N a b y w a i r
wszelkie starożytności: obrazy, sztychy, minia­
tury, brązy i porcelanę. Oferty Rosen, hotel 

Imperial.
L o s y  n a  s p ł a t y  k n i e s i ę c z i k e

z prawem do wygranych po złozeniu pierwszej raty  
poleca dom bankowy

Jc i ul-e i G&aj&u
we LwowlOj u lica Sykstuska liezha 8.

Kupno i sprzedaż efektów, Icków i .a- net. 
W ypłata kuponów. bezp ła tna  rewizya losów i efektów.

Kalendarzyk w ysy ła  się Bezpłatnie.

j S T i ż e j  p o d p i s a n y  ma zaszczyt polecać P. T. 
Twl swój wielki zapas wszelkiego rodzaju pojazdów, 
a mianowicie: iandary, landolety, półkryte, faetony 
i otwarte. Kutzir faetony męzkie i plecionki dla pań 
do samego powożenia. Wszelkiego rodzaju taranta- 
siki, wózki węgierskie, strejwagony, wozv przemy­
słowe, sanki. Słowem wybór się składa z 200 sztuk. 
Wyśmienicie wykończone i za trwałość gwarantuje 
tak że po wyż nadmienione powozy są i przejeżdżone 
do nabycia lub do wypożyczenia. Przyjm ują powozy 
w zamian i do przechowania. Także przyjmują obsta- 
lunki remizowe do ślubów białemi końmi eleganckie 
powozy w cenach przystępnych. Dzięnuję moim 
Szanownym Panom klientom za dotychczasowe pn- 
p .re ie  i polecam się do usług.

‘•k* liiTŚŚę' się-gjtębokiia szacun
" M*.

Lwów, Szpitalu ta I. 23.

SAN  AT  > m  UM.
I ) r t ;  E » ^ ' ó u i b i ' e a  W A J ^ L  1 .

Lwów, ul. Hiusnera 1. 11,
pod adm. kierownictwem Kazimierza Soleckiego.

ZtSTo-wo VLraąó.zorj.e i  p r z e b m d c w a n e .
■zenia
jekta
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żi&m ięcie rach uukowe
za rok obrotowy v

KRAKOWSKIEJ SfOtKI TRAMWAJOWEJ *  Krakowie
Stan czynny. Ractiimek Bilansu z dniem 31. grudnia 1901, Stan bierny.

K. h. K. h.

Tory i koncesya ........................................................................ 1,085.488 65 Kńpjt-i a k c y jn y ...................... ................................................. 2,800.000
Nieruchomości ................................. ...................................... — puiidup rezerwowy ............................................................. 2.819 20
Maszynowe i elektrotechniczne urządzenie Sta y i centralnej 467.866 98 Dywidenda ................................................................................... 374 01
Urządzenie elektrotechniczne przestrzeni wraz z przewodem 218 922 41 Inwestycyjny fundusz rezerwowy . . . . . . . . 50.000 ---
Park wozowy . ........................................................................ 213.012 — Kaucye służbo,we . ................................................................... 6.425 56
Konie ........................................................................ ..... 8.502 — Witwzy ci elg .................................................. .....  . ; . . 34217 30
Narzędzia . . ........................................................................ 1.478 63 Zysk . .................................................................................. 167.554 04
R u c h o m o ś c i ...................... 8.830 94
Uniformy ................................................................................... 2.339 84
G o t ó w k a ............................................ ..... 728 75
Materyały i z a p a s y ....................................... . . , 20.822 87
Akcye w przechowaniu ........................... .....  i* 88.600 —
Kuucyc . . . 51.681 50
Kaucye służbowe 6 425 46
Dłużnicy i wierzytelności b an k o w e ....................................... 186.478 98

3,060.890 3,060.890 U
4—  ' ""

W in ien . Radtnuek zfsków i strat z dniem 3 t  grudnia 19W. M a .

Zysk

K.

167.554

1 6 7 .5 5 4

h.

04

04

i:-/.-

Przeniesienie zysku z r. 19C0 
Nadwyżka z ruchu . . . .
Różne przychody......................
Odsetki . ............................

K.

13 3 7 
141.411 

9.161
8.593

167.554

h .

84
83
42
45
04

S p ó ł l r l  T r a r a w a j o  w e j -

Prezes: Antoni Oborski.
Z drukarni Wl. Łosińskiego, ul. 0**rni«drie.£jr. l. 12. Telefo* Nr. &87 tZarsade. Wt. J. W .beri P a u ie r  f a b r y k i  p a p ie r u  J .  F - * ik r ,w s k ic h .


